
Czwartek. 10 (23) stycznia 1908 r. Jtok. III.

Wychodzi codziennie rano oprocz dni poswiątecznych.
Adres Redakeyi, Administraeyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wa Ulczykowska, 
Telefonu N i  1672.

Rękopisów Kedakcya nie zwraca.

r.dministracya otwarta od 10— i  po południu i od 6—8 
wieczorem .

Ogłoszenia przyjmuje się  do godziny 6 wieczór

KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNI i LITERACKIE.

■Mccnłt krat pUrta. maik
Prenumerata: W  Kraju —.85 2 50 4.50 8.—

„ Zagranicą l.35 4.— 7.— 14.—
OGŁOSZENIA: Od w iersza petitowego przed tekstem  
40 kop. p ierw szy i 20 kop. Każdy pastępny raz, za 

ta o te m  20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz.
N u m e r pojedynczy 5 kop. 

Prenumeratę i egłessenia przyjmuje  
Aamini stracya.

, f ,

JAKUSIA ŻEROMSKA
w io-ym roku życia, po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła w Ki
jowie dnia G-go stycznia 1908 roku. Pogrzeb na nowym cmenta
rzu katolickim odbędzie się dnia 10-go stycznia o gedz. 11-ej rano 

z miaszkania przy ulicy Pundaklejowskiej Nr 27. I35r

TEATR BERGONIER.

Występy gościnne Roberta i Rafaela Adelheimów. 
Dyrekcya Z. |. Czernowskiej i M. N. Czernowa.

Dziś, dnia 10 go stycznia, benefis Rob Adelheima: „Otello". — Dnia 11-go sty
czna -Trilbi*.—Dnia 12-go stycznia benefis Rafaela Adelheima: „ZmartwL- 
nie“. — Dnia 18-go stycznia: „Zbójcy". — Dnia 14-go stycznia: „Hamlet". — 
Dnia 15-go stycznia: „Stracenie". Sprzedaż biletów na powyższe przedstawie

nia odoywa się w kasie Teatru Bergoni.tr. 
___________________________    l23-,-„

TFfkTR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina.
Dziś, dnia 10-go stycznia benef. L. BałanowskieJ „Dama PIkowi", rolę „Her
mana" wykona p. Czernow, art. Petersb opery, uczestniczą pp.: Bałanowska, 
Szmidt, Prawdina, Czaplińska; pp.: Czernow, Zieliński, Cesewicz. — Dnia 
ll-g o s t. ben. p. P. Oreszkiewicza, po raz 2-gi op.: „Iflanon", uczestniczą pp.: 
Arcybaszet <, Dołżenko; pp.: Oreszkiewicz, Von-Rigen, Pietrow, Sokolski, Szu- 
wanuw. — Dnia 12-go stycznia, op., „Gioconda", uczestniczą pp . Bałanowska, 
Bielawska, Czaplińska; pp.: Mosin, Andrejew, Bossę. — Dnia 18-go stycznia w 
południe po-cenach dostępnych: „Mignon", wieczorem: .Eugeniusz Oniegin", ro
lę „Tatiany" wykona art. Moskiewsk opery p. Piotrowska. — Dnia 14-go sty 

cznia: „Neron".

TEATR SOŁOWCOWA. Pod dyrekcyą I. E. Duwan-Torcowa.
Dziś z powodu gorączkowych prób z „Czarownicy" przed, nie będzie. — D. 11 
stycz., beneiis reżysera K. A Mardżanowa, po raz l-szy nowa szt. E. Czirikowa: 
„Czarownica".-— Dnia 12-go stycznia, po raz drugi: .Czarownica", Czirikowa, 
ceny benef sowe. — Dnia 13 go stycznia w południe przedst-odczyt preleg. 
profes. W. Peretz: „Hipolit" Eurypida. — Dnia 14-go stycznia po cenach zwy
czajnych: „Car Teodor Joanowicz*. Bilety wzięte na szt. „Brand" z da*ą 12 go 
stycznia są ważne na tą  samą sztukę dnia 16-go stycznia, a bilety z datą 10 

cznia na „Róże", ważne są na dzień 17 stycznia, na tąż eztukę. 
Administrator W. Bolchowskoj

M ALT TEATR KRAMSKIEGO. Kreszczatik NM 5.

Tylko cztery gościnne występy słynnej artystki

MARY I  PRZYBYŁKO-POTOCKIEJ
primadonny warszawskich Teatrów rządowych w otoczeniu WŁASNEJ TRUPY
Repertuar: W środę, d. lo-go stycznia: „Edukacya Bronki", kum. w 8-ch akt. 
St. Krzywoszewskiego.—W czwartek, d. 17-go stycznia: „Oj mężczyźni, iiięż- 
czyzni“!! kom. w 3 ch akt. Zaleskiego. — W piątek, d. 18-go stycznia: ,,Dwór 
we Władkowicach“, kom. w 4 akt. Z. Przybylskiego.—W sobotę, d. 19 stycznia 
ostatnie przedstawienie: „Ah&swer“ (Mężczyzna), sztuka w 3-ch akt. G. Zapol
skiej. Początek przedstawień o g. 8 i pół w. Bilety po cenie od 42 kop. do 

4 rb. 30 kop nabywać można codziennie od g. 10 zrana w kasie teatru.
___________________________  114-„S

Dziś, dnia 10 go stycznia, efektowne przedsta^ 
wienie w 3-ch oddz. występ kobiety dżokieja 
wyższej szkoły Gusty-roń-Szulkiewicz, walki roz- 
pocz. się o g. 10 i pół wiecz. 1) Do rezultatu 
Lurich i Arwidson, 7) Razumuw i Sabatier, 

3) Szulc i Lipanin, 4) Sołowjow i Sarakiki.

Doroczna

Wyprzedaż
w Magazynie Żyrardowskim

została wyznaczona na d. 14 i 15 stycznia,
1 4 4 -8  — 1

Od dnia 8-go stycznia zostata otwarta

„Wielka Słowiańska Restauracya”
była „W ielka m oskiew ska" 117—5— 2

Plac Bohdana Chmielnickiego . Besarabka) d. Popowa. Codziennie podczas o- 
biadów i kolacyi koncer'uje polska orkiestra ludowa pod batutą

9 - le t n ie g o  wirtuoza Henryka Sienkiewicza.

Od dnia 2-go stycznia 1908 r.
P. K. RożkowW Dom u Handlowym. Kreszczatik 40,

zwykła

wyprzedaż doroczna
przedmiotów pozostałych z ostatniego sezonu. 

Odstępujemy ze znacznym rabatem: kapelusze, czapki i mufki 27-19-6

Sali1. Klubu Kupleokiego. We Wtorek 15 stycznia. OdDędzie eię tylko

J e d e n  k o n c e r t
znanej artysiki

Natalii Tam ary
z* współudziałem D. Andrejewa (solisty na arfie), E. Oniegina (bary

tona) i znanego artysty-naśladowcy M. Fatiejewa.
Początek o godz. 9 wiecz. Bilety do nabycia w księgarni Władysława 

Idzikowskiego Kreszczatik 35. Telef. 858. 4731-5-3

Czas odnowić prenumeratę na rok 1908.
Od Jtedakcyi i Administraeyi.

TRZECI ROK ISTNIENIA.
f t ^ i a n n i k  K n n u t f c k W  pierwsze i jedyne polskie pismo codzienne 

f f U Ł l y l l l l l i )  l \ l ] v i i O f ) l  f na poświęcone sprawom politycznym^
społecznym i kulturalnym, wychodzić będzie w roku 1908 na warunkach dotychczasowych.

Coraz większe moralne i muteryalne poparcie społeczeństwa naszego i stałe zwię
kszanie się koła prenumeratorów i czytelników „Dziennika Kijowskiego daje możność 
przystąpić do dalszych ulepszeń w treści i układzie pisma.

Specyalnie zwróconą będzie uwaga na działy: informacyjny i literacki.
Dział telegramów Własnych znacznie został rozszerzony.

Również informacye ekonomiczne prowadzone będą szybko i regularnie. 
W dziale literackim „Dziennik Kijowski14 pomieszczać będzie w odcinkach utwo

ry beletrystyczne, oryginalne i tłumaczone, przeglądy i sprawozdania literackie i arty
styczne, kroniki z życia zagranicznego, fejletony.

Wobec wprowadzonych zmian i ulepszeń redakcyjnych, admimstracya „Dziennika 
Kijowskiego44 postanowiła wprowadzić niezbędne techniczne ulepszenia: w pierwszym zaś 
rzędzie zamianę maszyn płaskich na rotacyjne, co umożliwi pomieszczanie w piśmie osta
tnich wiadomości telegraficznych, nadchodzących w nocy.

Dla dokładnego uregulowania nakładu i uniknięcia zwłoki w nadsyłaniu pisma prosimy
0  w c z e s n e  o d n o w je t i i i e  p r e n u m e r a t y .

W zawiadomieniach o odnowieniu prenumeraty prosimy wskazywać d o k ł a d n y
1 czytelnie napisany a d rfe s*

T-wo Henry, Smith i S-ka
Instytucka Nr 4.

Składy w Kijowie:
Bezakowska Nr 30 w poollżu dworca kol.

P O L E C A :
AnglelaklaJ fab ryk i Benthalla: S ieczkarn ia  I Szarpacze,

F .bryki Sheffieidzkiej (Anglia) Burys 1 T-Ire Noka do sieozkarnC.

MŁYNY.

Udoskonalone, zupełnie bezpie
czne w użyciu, odznaczające się 

wielką oszczędnością
Gazo Generatory

M - v , •v r
Fabryki angielskiej Dayey, Pax

man i S-ka w Colchester.

Kosztorysy wysyłamy bezpłatnie

Angieiakie kasy ogniotrw ałe, zagwarantowana od 
4 8 8 0 -„ -5  wła.nania.

s z k o l ą  m u z y c z n a  M. TUTKOWSKIEGO
Lipki, ul. A leksandrow ska Nr 47,

Podania o przyjęcit przyjmują się codziennie od godz 12 do 6-ej, oprócz 
dni świątecznych. Wpis w klasach fortepianu: 150, 120 i 100 rb. rocznie; w 
klasach śpiewu 120 rb., w klasie skrzypiec 120 rb., vy klasie wiolonczeli 60 rb. 
Płaci się z góry za półrocze. Skład nauczycielski, jak Jawniej. 77—5— 2

00*

155-

O i.|f| poi., mat. poszuk. korepetycyi. 
OlUUi List. Lybedskaja linia 13, m 4.

36-2-8

Pierwszorzędny
magazyn kwiatów

S Mikołajowa ka 3.

Otrzymuje codziennie transport świe
żych kw:atów, ściętych i doniczkowych

R r P io m l i l f  żytomierska Nr I6> 
Ul u Ł u lllld Iti od g. 9—-12, i od 5 — 8>
kob od g. l —2. SyffT., wen., skór- 
niem. płciow. i włos. Specyat. wodo i 
elektroMcz. gabinet, (natryski, wanny, 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurao. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac 
świetl. (Finzen. wan. świell.), Rfintgen. 
Radium Masaż twarzy. Analizy.

K A L E N D A R  Z

10 (33) Zaflubinj N. M. P.

Biur# Tew. Oiwltta (Kre&żcz&tlk 1 klot 
<Ogmw<»), otwarte od 10 da 1 i od 3 do 4 po 
południu codziennie oj róc niedziel i lwiąt.

Pal. Iow. Mliośalkśw Sztuk1 Krescezatik Nr 41
Kancelarja otwarta od j2— i od ?— 7 wie 
-zorem.

Błblletoka niejaka: od H do n. 
nihllateka Uolwerayteoka* od S do i

Restauracya Hotelu Europejskiego.
Podajrmy do wiadomości Szanownej Publiczności, że restauracya hotelu 

Europejskiego przeszła na własność towarzystwa kelnerów i kucharzy, którzy 
dotychczas służyli w tej restauracyi. Mamy zaszczyt prosić Szanowną Publi
czność aby łaskawie uczęszczała do nowegc przedsiębiorstwu. Wielka sala 
restauracyi została nanowo odrestaurowaną_ W czasie śniadań, obiadow i ko
lacyi przygrywa znany cym balista Poliachore, 89-6-3

Od Administraeyi.
Przypominamy Szano

wnym Prenumeratorom 
pisma naszego, że wszy
stkim osobom, które nie 
odnowią prenumeraty na 
rok 1908 przed upływem 
d. 20-go stycznia, w dmu 
tym zostanie przerwane 
wysyłanie naszego pisma.

Przegląd polityczny
Gwałt dokona?). — ztodziajaka uatawa praoka -  
lo erpeiacya w oprawia Maroka w fraaouokia] 
Izbie deputowanych. — Ko ątka dep. Huoiberta.

Stał się gwałt, wołający o pomstę do 
nieba.

Z duszy polskiej wyrywa się krzyk 
oburzenia.

W dniu 16 stycznia sejm pruski 
większością 198 głosów konserwaty
stów, wolno konserwatystów i narodo
wych liberałów przeciw mniejszości 
119 głosów, złożonej z Koła polskiego, 
centrum katolickiego i wolnonijślnycb 
uchwalił §. 13 przedłożenia rządowego 
o wywłaszczeniu polaków z własności 
ziemskiej w Poznańskiem i Prusach 
zachodnich.

Prezydent ministrów prussich k s . 
Billów bronił swego przedłożenia i wziął 
za nie odpowiedzialność przed sejmem.

Czy weźmie przed sądem bistoryi? 
przed sądom Pana Boga?

Większość sejmowa pruska uchwa
liła złodziejską ustawę. 70.000 bk. 
26o 000 pruskich morgów ziemi ma 
być polakom wydartych.

To na dziś.
Jutro przyjdą z nowem przedłoże

niem, nowymi milionami.
Odkąd wolno kraść ziemię polską, 

wywłaszczenie polaków z icb ojcow
skich prastarych siedlisk stało się 
kwestya matematyczną. Po kongresie 
wiedeńskim ziemie zaboru prusaiego 
obejmują:
W. Księstwo Poznańskie 28 966 km 
Prusy zachodnie 25.521 „
Warmia 6 ooo „

60.487  KIM □

czyli 1079 mil kwadr. Doliczyć do tego 
należy polski obszar na Śląsku i na 
Mazowszu pruskiem około 850 mil kwdr 
czyli razem obszar polski w Prusach 
zajmuje 1450 mil kwadr., to jest, ró
wna się obszarowi Galicyi.

Na tym obszarze mieszka ogółem 
5,880,000 ludzi, w tej liczbie 8,487.000 
p o la k ó w .

I tych to półczwarta milionów poia- 
ków rząd chce wyzuć z ziemi, okraść 
— przemienić w proletaryat. I myśli 
że mu to na dobre wyjdzie!

W piątek w parlamencie francuskim 
odbyła się rozprawa nad interpelacyą 
posła Jaures’a w sprawie ekspedycyi 
francuskiej do Maroka. Dzisiaj niepo
dobna jeszcze wyrobić sobie zdania 
o ile wypadki marokańskie wpiyną na 
politykę zagraniczną Francyi, to je
dnak pewne, że praklamacya Muley 
Haflda zwraca się głównie przeciw 
wpływowi Francyi i może za sobą po
ciągnąć wypadki, których dziś przewi
dzieć niemożna.

Francya ma wszelkie powody trakto
wać wypadki w Maroku z wielką re
zerwą, aby się nie dać wciągnąć w 
długą i wyczerpującą wejnę kolonial
ną. Słusznie też m inister spraw zagra
nicznych Francyi, p. Pichon, z hiszpań
skim rządem ułożył taką formułę dla 
spraw marokańskich, która najbardziej 
odpow*ad& życztniu poKojowego trak 
towania spraw y marokańskiej

Rząd francuski jest zdania, Ir, pro- 
kłamacya nowego sułtana, ogłoszenie 
wojny świętej, wojna domowa w Ma
roku i wszystkie te doniosłe wypadki 
na terenie państwa Maroko w niczem 
nie wpływają na zawarty ak t w Alge- 
ciras i wcale nie wywołują potrzeby 
nowych rokowań między narodowych.

Jes t to zapatrywanie równie optymi
styczne, jak wygoane.

Wśród wielu broszur politycznych, 
jakie się w ostatnich czasach pojawiły 
we Francyi, jedną z najbardziej aktual
nych jest książka byłego kapitana 
strzelców w sztabie b. m inistra wojny 
generała Andrć, d2 siejszego deputowa
nego miasta Yerdun p. Charles Hum- 
bert’a p. t.: „Sommes-uous defendus" ?

Jest to niezmiernie sm utnem  świa
dectwem dla obecnego rządu radykalno- 
socyalistycznego, jeżeli francuski depu
towany, oficer i gorący patryeta takie 
pytanie publicznie musi postawić.

Ale zarazem dowodzi wysokiego po
ziomu etycznego, jeżeli dyskusya pu
bliczna znosi taki tem at i owszem, 
z ochotą zabiera się ao jego wyświe
tlenia wszechstronnego wychodząc z 
tego założenia, że nigdy nie je s t za- 
późno przyznać się do błędu i skarać 
się poprawić, podcjmu|ąc takie okropne 
dla żołn.erza patryoty pytanie: czy 
jesteśmy bronieni? poseł Humbert do-

IlRł s ZCZAIIK  3 6 , wpj-u.-st L u te-rańskiej. znany teatr Tylko l o w ż c O r NWtogwiFA. Mianowskiego. ' ,J  K g S “ a,ni 1 Dramat w Wodospad w Brazylii- 
Teatr psów tresowanych. ^  Współzawodnictwo łódek „Re'cauchet“. Śpioch. Zabawy liońsKie na rzece Rodanie- Opłakuję stratę zony. Uwadze pp. wojskowych!! Przeprawa kawaleryi przez rzekę

i wiele innych ciekawych obrazów Ceny nnejsa od ao k. do * rb. W foyer koncertuje słynny pianista p, Fischer Co sobota nowy program. Początek przedstawień: w święta o g. 12 w poi w dnie pow od g. 4-e, po poł



1 n  Z i R N N i K K i J O W S K [ Nr 8

chodzi już w pierwszym rozdziale swej 
książki do jeszcze smutniejszego tw ier
dzenia: armia francuska nie ma ko
m endy— Varmie n ’est pas commandSei 
Autor domyka w późniejszych rozdzia
łach rany toczącej francuską aemoKra- 
cyę: jest nią rząd parlamentaryuszów, 
protekcye wyrobione w ministerstwacti 
przez deputowanych dla swych kre
wnych, przyjaciół i zwolenników. Wy
powiedział już tę samą opinię generał 
Pelet-Narbonne, pisarz wojskowy, że 
armia francuska w czasie pokoju je st 
bez kierownika naczelnego, a na wy. 
padek wojny najgorzej przygotowana.

Powtórzył to zdanie niemiecki pisarz 
wojskowy pułkownia D. Hilbner w bro
szurze „Francyi miecz szczerbaty lecz 
ostry*... W rozdziale les bureauz wy
kazuje Humoert wady francuskiej niu- 
rokracyi wojskowej, tej wielogłowej 
hydry niszczącej nie tylko armię lecz 
i adm inistrację francuską. Deputowany 
m. Verdun, szczególniej zajmuje się 
brakami fortyfikacyjnymi w Verdun 
i innych twierdzach francuskich. 0- 
becny minister w jny gen. Picęuart 
zna wybornie te wady francuskiej or- 
ganizucyi wojskowej

Chcąc bodaj w części je  usunąć, prze
dłożył izbie deputowanych gruntowną 
reformę ustawy wojskowej.

Zamiast 163 pułków piechoty o 3-ch- 
batalionach, proponuje nowa ustawa 
173 puiki piechoty, z tych 158 puł
ków o 3-ch batalionach, 15 pułków o 
4 batalionach. Również w kawaleryi 
mają być przeprowadzone zmiany. Dzi
siejsze 425 szwadronów jazdy mają być 
powiększone do 447 szwadronów, przy- 
czem pułki kirasyerów zmienione być 
mają w pułki dragońskie. W ąriyleryi 
liczba bateryi ma oyc pomnożoną o 33$ 
czyli o jedną trzecią część. To jest od
powiedź ministra wojny Picąuarta, na 
zapytanie w formie książki deput. Cn. 
Humbert: „Sommes nous defendus*? Ale 
czy na drugie twierdzenie: armia fran
cuska jest bez komendy, znajdzie mi
nister Picąuart tak łatwą odpowiedź jak 
na pytanie czy Francya jest broniona? 
Tu już reforma musi sięgnąć głębiej 
do samego ustroju władz republikań
sk ich  Armia nie ma komendanta, bo 
republika boi się komendanta, zrobiła 
bowiem doświadczenie, do czego pro
wadzą generalni wodzowie armii. w.

Sprawy polskie.

Liiduwcy galicyjscy.

Ludowcy galicyjscy zawarli sojusz 
ze stronnictwem konserwatywr.em. Po 
między warunkami sojuszu znajduje 
się jeden nader pocieszający, oto przed
stawiciele parlamentarni ludowców w 
połowie marca wstąpią do Koła pol
skiego. Inny warunek dotyczy zrze 
czenia się ze streny ludowców dalszej 
walki z Kościołem katolickim. Przy
wódca ludowców, poseł Stapiński, do
konać-ma tego aktu formalnie w dniach 
najbliższych wobec władzy kościel
nej.

Pielgrzymka do Rzymu.

Pisma litewskie donoszą, £e ducho
wieństwo organizuje w roku bieżącym 
pielgrzymkę litwinów do Rzymu dla 
uczczenia jubileuszu papieża Piusa X. 
W  marcu przygotowania będą ukoń
czone i rozpocznie się zapisywanie piel
grzymów. Punki zborny wyznaczono 
na stacyi kolejowej Landwarów. Ko
szta podróży z całkowitem utrzym a
niem i ośmiodniowym pobytem w Rzy
mie mają wynosić od osoby: dla jadą
cych I klasą — 180 rubli, II — 120 rb. 
i 111 — 80 rb.

O zwrot gmachu pokiasztornego.

Do kolegiaty łowickiej należał gmach, 
zajmowany przez księży emerytów. 
Część tego gmachu zajął rząd na biu
ro naczelnika powiatu, z drugiej zaś 
części korzysta duchowieństwo. Obe
cnie rzeczony gmach obrano na urzą
dzenie w nim przytułku dla księży e- 
merytów Z tego powodu J. B. Arcy
biskup Popiel zwrócił się do guberna
tora warszawskiego z prośbą o zwrot 
zajętej części gmachu. W kwestyi rze 
czonej gubernator wyznaczył komisyę 
z udziałem obywatela ziemskiego p. 
Sobańskiego.

Kooperatywa na Litwii
Z wielu miejscowości gub. kowień

skiej donoszą, że ekonomiczne budzeń e 
się tamtejszego ludu bardzo jest nie

figa obyczajności 
publicznej.

Przerażający obraz poziomu moral
ności młodzieży lwowskiej różnych 
warstw społecznych, nie wyłączając, 
młodzieży szkolnej, kreślą ci, co zaj
mując się tym przedmiotem, dotarli 
do samego rdzenia stosunków.

Gra w karty, pijaństwo, włóczęga 
nocna są tu zaledwie wstępem do 
wyuzdania obyczajowego, w którem 
młodzież grzebie zd-owie ciała i ducha, 
grzebie zdolność do odczuwania i ro 
zumienia idealnych zadań życia.

To też z uczuciem głębokiej ulgli 
przy ąto w swoim czasie utworzenie 
we Lwowie towarzystwa pod nazwą 
„Ochrona młodzieży*, kióre wszelkimi 
dostępnymi środkami postanowiło prze
ciwdziałać zarazie moralnej, szerzącej 
się gwałtownie wśród młodego puko- 
nia. A z łona powyższego Towarzy 
stwa w ostatnich czasach wyszła myśl 
utworzenia Ligi obyczajności pub li
cznej, pierwszej bodaj organizacyi tego 
rodzaju w Polsce. .

Idea L 'gi powyższej znalazła gorliwe
go szermierza w osobie znanego pu
blicysty p, E. Naganowskiego, który z

na rękę drobnym i większym handla
rzom, którymi są głównie żydzi. Lud 
z inieyatywy miejscowych ziemian i du
chowieństwa począł tworzyć kółka spo
żywcze i rolnicze, zakładać sklepy, 
sprowadzać nawozy i maszyny, skupo
wać zboże, produkty miejscowe i wy
syłać je nawet wagonami. W wielu 
miejscach ludność żydowska, żyjąca 
wyłącznie z handlu, jest wprost zroz 
paczona niespodziewaną konkurencyą, 
wobec której je s t bezradna.

Przebieg dyskusyi w sejmie pruskim 
nad usianą o wywłaszczeniu.

Podczas trzeciego czytania projektu 
wywłaszczenia, prezes ' Koła polskiego 
złożył następującą deklaracyę:

„Wobec takiego projektu ustawy, jak  
obecny, który sprzeciwia się konstytu- 
cyi i zasadom prawnym w Piusach i 
w Rzeszy niemieckiej, który prowadzi 
do bezwzględnego pogwałcenia ludno
ści polskiej w Prusach, który obraża 
ją i rani jak najgłębiej, jak najdutLli 
wiej w najwznioślejszych, najszlache
tniejszych jej uczuciach przywiązania 
do gleby ojczystej, który wstrząsa i 
podkopuje podstawowe prawa społe
czeństwa i podwaliny wszelkiego 'i- 
stroju społecznego i wszelkiego ładu 
państwowego—wstrzymamy s.ę od dal
szego udziału w dyskusyi. Zakładamy 
tu  w obliczu całego cywilizowanego 
świata uroczysty protest i uroczyste 
zastrzeżenie przeciw aktowi gwałtu, a 
ki jest ucieleśniony w tem przedłoże
niu. Gorzka i bezlitosna krzywda, jaką 
rząd i większość izby z* dają bezbrcu 
nej mniejszości tego państwa, zemści 
się, musi się zemścić sama pi zez się 
na je j oprawcach i orędownikach. W y
powiedzianą nam obecnie walkę o na
szą glebę ojczystą, w której spoczywa 
ją  kości naszych ojców, do której przy
wiązane są wspomnienia naszych dzie
jów i przeszłości, przyjmiemy z nieu 
giętą odwagą. Świadomość, że walczy
my za dobrą, szlachetną, sprawiedliwą 
sprawę, oraz ufność w Opatrzność Bo
ską, stojącą ponad mocarzami tego 
świata, doda nam siły i odwagi, abyśmy 
i tę nową niedolę zwycięsko pokonali. 
Czern jesteśmy jako naród, tem chce
my pozostać i pozostaniemy*. (Żywe 
oklaski wśród Polaków).

Następnie przemawiał p. Szuman, a 
po nim p Dewitz* oświadczył, że dla 
konserwatystów dobro państwa ma 
pierwszeństwo przed dobrem prywa- 
tnem. Zgodzili się oni po ciężkich wal
kach wewnętrznych na wywłaszczenie, 
jakkolwiek sami narażeni są na nie
bezpieczeństwo wywłaszczenia.

P, Mńller z Berlina (wolnom. zjedno
czenie) zaznaczył, że ustawa ta powię
kszy tylko nienawiść i rozgoryczenie. 
Także wobec polaków powinna spra
wiedliwość być najwyższą zasauą

P. Heydebrand oświadczył, że kon
serwatyści i w trzeciem czytaniu gło
sować będą za uchwałami, powziętemi 
w Jrugiem  czytaniu.

Hr. Spee (centrum) podniósł, że jego 
stronnictwo właśnie w interesie pań
stwa jest przeciwne przedłużeniu, któ
rego skutki będą zgubne i które sprze
ciwia się też konstytucyi. Nie powin 
no się powoływać na Bismaroka, który 
zawsze w sam czas zawracał z fałszy
wej drogi.

Minister sprawiedliwości Beseler je 
szcze raz bronił konstytucyjności prze
dłożenia, poczem przemawiał p. Lu- 
schensky (naród, lib.) i oświadczył, że 
jego stronnictwo uważa, iz przedłoże
nie nawskroś jest zgodne ż konsty- 
tucyą.

P. Marx (centrum) oświadczył, ie  
pragnie podczas trzeciego czytania 
stwierdzić imieniem swego stronni
ctwa, że w przedłużeniu naruszono wy
raźne postanowienia konstytucyi Pro
si o odrzucenie ustawy, która je st nie
zgodna z konstytucyą. (Długotrwałe 
brawa w centrum).

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto.
§ § 1 — 19 przyjęto głosami konser

watystów i narodowych liberałów, po
czem po krótkiej dyskusyi przyjęto 
resztę ustawy, przeciw głosom centrum, 
wolnomyślnych i polaków.

Wniosek centrum, aby pu upływie 
21 dni jeszcze raz głosowano nad tą 
ustawą, albowiem zawiera ona zmianę 
konstytucyi, odizucono.

Po przyjęciu przedłożenia rozległ się 
na ławach polaków okrzyk: „Pfui!*, 
co prezydent Kroecher skarcił jako 
rzecz zupełnie nieparlamentarną.

niezwykłym zapałem jął się populary
zowania j . j  wśród najszerszych warstw 
naszego społeczeństwa.

Na zwołanym we Lwowie w tym 
celu, wiecu pod wpływem znakomitego 
referatu p. Naganowskiego, uchwalono 
po używionych rozprawach powołać 
do życia „Ligę obyczajności publicznej*, 
wykreślając jej szeroki zakres dzia
łania od pociągnięcia młodzieży w 
kierunku szlachetnych, krzepiących, 
godnych człowieka rozrywek, aż* do 
„wychowywania* stosownymi środka
mi tycn, którzy sa.ni nieprzygotowani 
do tego odpowiednio, spełniają, nieste
ty. role wycnowawców.

Akcya „Ligi* zbyt jeszcze jest nie
dawna, aby można było mówić o jej 
skutkach, sam atoli przedmiot jest 
tak ważny, taką dla całego naszego 
społeczeństwa przedstawiający wagę, 
że przytaczamy poniżej szereg poświę
conych tej sprawie myśli, które twór
ca „Ligi* p. E S. Naganowski pomie
ścił w pierwszym zeszycie miesięczni
ka „Ateneum polskie*.

„Sprawa podniesienia moralnego po
ziomu naszego (specyalnie w Galicy!) 
społeczeństwa — pisze autor — stała 
się poniekąd religijnym postulatem 
wszystkich światłych obywateli kraju, 
którzy patrzą z blizka i z zastanowie
niem na szybko postępujące fizyczne 
i moralne zwyrodnienie społeczeń
stwa.

Z prasy polskiej.

Omawiąjąc pruskie prawo o wywła
szczeniu, „Kuryer Litewski* dochodzi 
do wniosków następujących w sprawie 
taktyki parlamentarnej przedstawiciel
stwa polskiego w Berlinie.

Wobec tego, ie  nie tylko socyalicci, 
lec*: wszystkie żywioły postępowe żą
dają reiormy, wspomniany sukces pi- 
kelhauby nad demonstrantami, je s t 
zwycięstwem wartości arcywątpliwej. 
Dziś też manifestantów bioią w obro
nę pisma zazwyczaj socyaiizmowi w ro
gie, a zachowanie się Billowa wywo
łało tak silne rozjątrzenie w całej pra
sie liberalnej i wolnomyślnej, że depu
towani odnośnych stronnictw postano
wili przeprowadzić rewizyę swego sto
sunku do rządu.

Burza ta na losy ustaw antypolskicn 
nie wpłynie. Wskazuje ona wszakże, 
iż los polaków, berłu pruskiemu pod
ległych, nie je s t zupełnie bezna
dziejny.

Zreformowany sejm, oparty na gło
sowaniu czteropizymiotnikowem, dalby 
prawdopodobnie większość poselską, 
nastrojoną tak, jak  obecny parlament 
Rzeszy, więc przepojoną mniejszym e- 
goizmem nacyonalistycznym i mniej
szą zachłannością.

Nic więc innego nie pozostaje nam 
w Prusach, jak poprzeć całą siłą ży
wioły opozycyjne, domagające się sej
mu udowego.

Uczciwy duch ludu niemieckiego 
może nam wynagrodzić krzywdy, wy
rządzone przez kastę brutalnego i sa
molubnego krzyżactwa.

„Słowo Polskie* szuka ekonomiczne 
go źródła projektu wywłaszczenia i 
znajduje go w tem, że mniej rprawni 
pod względem ekonomicznym mają za
jąć drugą bezprawia miejsce tych, któ
rym  w walce gospodarczej podołać nie 
mogą. Nie niższoćć, lecz wyższość lu 
du polskiego w Prusach n&a żywiołem 
niemieckim je s t  źródłem i służy na u- 
zasadnienie nowego aktu przemocy. W 
ciągu s ta  lat lud ten nie tylko zró 
wnał się pod względem rozwoju kul
turalnego i gospodarczego z zaborcą 
nieimeckim, lecz nawet go przewyższył.

Stwierdzenie tego faktu daje możność 
pismu wyciągnąć wnioski ogólniejsze, 
bynajmniej niepessymistyczne.

Mamy powody wierzyć, że ten lud, 
który w trudnych warunkach, pomimo 
prześladowań i ograniczeń, wyszedł 
zwycięsko ze spotkania z żywiołem 
pierwotnie silniejszym pod względem 
kulturalnym “ i, idąc niewstrzy manie 
naprzód, ża sobą go pozostawił, nie 
zginie także wobec nowego zamachu. 
Wierzymy, że lud, który w czasach 
ucisku zdołał wchłonąć i zasymilować 
zupełnie dziesiątki tysięcy swoich zwy
cięzców, robić zdobycze moralne i po
lityczne i pokrywać niemi ponoszone 
straty—potrafi też znaleźć odpowiedni 
sposób obrony swoich interesów i swo
ją  siłą żywiołową odniesie zwycięstwo.

Wierzymy wreszcie, że pod wraże
niem barbarzyńskiego gwałtu, popeł 
nianego na ludności polskiej w P ru 
sach, pod wpływem przykładu, który 
nam ten lud daie, i w pragnieniu, aby 
poprzeć go według sił w ciężkiej wal
ce o byt narodowy, nastąpi na cał.vm 
obszarze ziem polskich i u na» w Ga
licy! i w Królestwie, okres pracy spo
tęgowanej, zastosowanej lepiej niż do
tąd do naszego położenia gospodarcze 
go i politycznego, i wynikiem tego bę
dzie rozwój ogólny całego narodu, któ
ry i na losy dzielnic polskich w Pru
sach bez wpływu nie pozostanie.

Są jeszcze i wnioski praktyczne, dla 
społeczeństwa polskiego w innycn dziel
nicach.

Gdy tamci walczą o zagrożoną zie
mię ojców i odpierają z wytężenieir. 
wszys uch sił zamachy na swój byt 
materyalny i narodowy, na nas spada 
obowiązek wyzyskania pomyślniejszych 
warunków istnienia, wyzwolenia się z 
pod obcej przewagi ekonomicznej i sta
nięcia na własnych nogach. Obowią
zek nie tylko względem siebie, lecz 
także wobec rodaków w innych zabo
rach. Czas nam nareszcie zrozumieć, 
że solidarność narodowa nie tylko do 
łatwych a bezpłodnych objawów sym- 
patyi i współczucia obowiązuje, 'ucz 
przedewszystkiem do pracy na naj
bliższym grancie w swoim zakresie 
działania, nad rozwinięciem sił i środ
ków własnych, bo ja k  naród jest je
den i nie, odzielny, tak i siła jego czę
ści, niezależnie od granic, stanowi 
całość jednolitą i jako jednolity czyn
nik zbiorowy służy interesom każdego 
odłamu narodu.

„To zwyrodnienie okazuje się najwi
doczniej i najsmutniej w zastraszającej 
obojętności społecznego ogółu na grzech 
jego główny i śmiertelny: na zunik  
wiary we własne społeczeństwa siły. 
Polskie społeczeństwo w Galicyi coraz 
słabiej wierzy w te siły, ponieważ spo
łeczne jednostki tracą wzajemne jedna 
dla drugiej poszanowanie. My jedni 
drugim nie wierzymy, m y jedni aru 
gich nie szanujemy: nie szanujemy w 
drugich ani jego pracy, ani zamiarów— 
w czystość zamiarów nie wierzymy, 
wierzyć nie chcemy i może już nie po
trafimy

„Ten zanik wiary stanowi coś wię
cej niż przyczynę kulturalnego u nas 
zastoju: stanowi rozkładową siłę, która 
masę społeczną spycha z drogi ku ltu
ralnego rozwoju i postępu w chaoty
czną otchłań całkowitej destrukcyi. 
Kto temu nie wierzy niech usiłuje o- 
garnąć przepaść, jaka się pogłębia i 
rozszerza między naszem pokoleniem 
młodszem a starszem. Młodzież prze- 
dewszystkiem odznacza się w swoim 
stosunku do starszych, nie tylko juz 
brakiem zaufania do nich i wiary, ale 
wprost uczuciem wzgardy. I nie jest 
to już dziś młodzież starsza, zdolna 
zdawać sobie sprawę z przepotężnych 
czynników, które się w ciągu lat stu 
składały i złożyły na zdemoralizowanie 
ducna i um ysij starszych—zdolna prze
to zerwać się własnemi siłami do wy
tępienia w sobie i do koła siebie osta-
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sytecie w Turynie, znany antropolog:
Już dawno publicznie i głośno powie

działem, że chcieć wydrzeć bądź to zło 
tem, bądź to gwałtem używanie języka 
ojczystego i dóbr ojczystych—to przed
sięwzięcie tem okrutniejsze, że głupie, 
gdyż powieść się nie mcie i zwraca 
się przeciw sprawcom.

Edmond Picard, senator, proiesor na 
wydziale prawnym w uniwersytecie 
w Brukseli:

Obecny rząd Pius stara  się wynaro
dowić szmat Polski, który aostał się 
im dzięki niecnemu zaborowi, podsze- 
pniętemu przez względy polityki, potę
pionemu przez uczucia ludzkości. Lecz 
czyż zawsze polityka z ludzkością jest 
w zgodzie? Przyroda pełna je s t nie
sprawiedliwości, tak że zda się, i i  po- 
Irzebnem to jest jej funkeyonowaniu 
i jej zagadkowej harmonii. Tworzy ona 
dzieła dziwne, w które nieszczęście 
ludzkie wchodzi jako składnik.

Wynarodowienie wslrętnem jest su
mieniu i rozumowi. Jest to czyn prze
ciwny myśli i uczuciu. Jednak bisto- 
rya daje nam czynu tego przykłady, 
czasbm w formie poronionych pomy
słów, czasem w formie udanych przed
sięwzięć, dochodzących do zupełnej 
przemiany narodu, mb do jego wytę
pienia. Widok to bolesny, który się 
w końcu przyjmuje z poddaniem się, 
lecz urzeczywistnieniu którego narody 
waleczne opierają się całą swą mocą.

Rząd pruski uciekł się obecnie do 
wywłaszczania i do niemczenia szkół. 
Środki to tyrańskie, i zapewne przez dłu
gi czas, jeśli nie zawsze, bezskuteczne. 
Póki dusza narodowa nie jest dotknię
ta, nic nie pomoże gnębienie mate- 
ryalne i językowe.

Patrzcie na niezwyciężoną Irlanayę, 
spojrzyjcie na uratowaną z powodzi 
Belgię, która znów stała się sobą, stała 
się czynną, potężną, zamożną, dziwnie 
żywotną po półczwarta wieku panowa
nia hiszpańskiego, austryackiego, fran
cuskiego, holenderskiego, po nieszczę
ściach i grabieżach niezliczonych, przez 
cały czas ten długi nie rządzona nigdy 
samodzielnie, lecz zawsze uważana za 
dodatek i przyczynek do polityki obcej.

Belgia jest przykładem dwóch naro
dów zupełnie obcych szczepowo, które 
swą piękną jednością urzeczywistniają 
już dziś nadzieję przyszłych Stanów 
Zjednoczonych i  uropy w przykładzie 
ograniczonym przestrzenią, lecz znaczą
cym Czemuż Pm sy nie postąpią podo- 
buie z Polską? Rządzie — to znaczy 
umieć godzić pierwiastki rozmaite w je- 
dnem państwie, a nie tyranizować je
den naród przez drugi.

Kóland de Mares, redaktor naczelny 
dziennika „L’Independance Belge*:

Chętnie odpowiadam na łaskawe za
pytanie Pańskie: wątpliwości żadnej 
nie podlega, iż wszystkie liberalne umy
sły świata całego potępią prawa wyjąt
kowe, których ofiarą pada ludność 
polska wschodniej części Prus. Despo
tyzm jest zawsze wstrętnym w jakiej
kolwiek formie istnieje, a niema dlań 
usprawiedliwienia, o ile stara się wy
tworzyć szczególne weranki dla siebie, 
abv tem lepiej zaznaczyć swą przemoc.

Zrozumiałem jest, że wszyscy mężo 
wie stanu dążą do wytworzeria zupeł
nej jedności moralnej między wszy
stkimi czynnikami, których wspólny 
wysiłek składa się na potęgę światową 
Niemiec, lecz jedność ta winna być 
wynikiem naturalnego przenikania wza
jemnego rozmaitych pierwiastków na
rodowych, między którymi trzeba sta
rać się pomnożyć punkty styczne i roz
winąć wspólność Interesów. Chcieć je
dność tę osiągnąć przez systematyczne 
pochłanianie elementów obcych, przez 
groźbę i środki wyjątkowe, znaczy to 
popełniać największy błąd możliwy.

Instynkt buntu rozbudzonym jest u 
każdego zwyciężonego najprostszy ro
zum polityczny nakazuje więc zwy
cięzcy nie popychać do buntu tego, 
którego okoliczności pozwoliły mu zwią
zać ze swym losem. W yjmując pola
ków z pod prawa, rząd pruski musi 
uczynić z nich buntowników. On to 
sam tworzy niebezpieczeństwo narodo
wego ruchu polskiego, gdyż w historyi 
niemn przykładu narodu godzącego się 
z prześladowaniem.

W epoce, jak  nasza, w której powoli 
organizuje się w świecie cywilizowa
nym życie nowe, nie mogące pozwolić

inich korzeni i ostatnich posiewów tru 
cizny—ale je s t to dziś pokolenie dzie
cięce, które z dziecięce™ zaślepieniem 
i dziecięcą głupotą depcze przykazania 
i Boskie i ludzkie, nie dla tego, iż w 
nic nie wierzy, ale dla tego, że nie 
wierzy nikomu.

„Ta młodzież nie widzi dobrego przy
kładu—i to je st pr; yczyną jej zwątpie
nia i obłąkania. Widzi natom iast na 
każdym kroku w domu, w szkole, na 
ulicy przykład zły—i to jest powodem 
jej buntu i grożącego jej zwyrodnienia. 

rCóż ma czynić Liga obyczajności?... 
„Kto ją  ma stanowić?*
Na pytanie to autor odpowiada, „że 

moralne odrodzenie społeczeństwa w te
dy tylko będzie możliwem, jeżeli sku-

Eia się ludzi z charakterem nieposzla- 
owanym, obyczajnym, czystym, któ

rzy, dąjąc na każdym kroku przykład 
obyczajności i odwagi, podejmą czynne 
starania około rozbudzenia moralnego 
w społeczeństwie zmysłu i, oparci o pu
bliczną opinię, krzewić bedą obyczaj
ność w śród młodzieży, wpły wać na ro
dziców, opiekunów i pracodawców, 
wspierać zabiegi 1 zanrary  ciała nau-, 
czycielskiego, oddziaływać na ogół.

„Nie było i niema mowy o żadnych 
jakichkolwiek środkach policyjnych 
względem młodzieży.*

Liga—twierdzi autor — stanowczo je 
potępia.

Natomiast Liga żąda, ażeby ogół u- 
miał się upomnieć o należyte wykony-

na istnienie zwycięzców i zwyciężo 
nych, żądając wolności dla przejawów 
każdej energii, saądkolwiek pochodzi
łyby one; w takiej epoce pojąć niem o
żna, aby w krąju o wysokiej kulturze, 
jakim są Niemcy, chciano jeszcze sto
sować politykę zachłanną, prześladow
czą i groźną. Jest to sposób postępo
wania rzeczywiście niegodny narodu 
cywilizowanego, i z pewnością wielka 
masa ludności niemieckiej potępia chy
ba taką politykę, dążącą ni mniej, ni 
więcej, jak tylko do uczynienia z Nie
miec łupieżcy w obliczu historyi

Maurice Muret, rcaaktor naczelny 
działa polityki zagranicznej w „Journal 
des Debats*:

W „Księgach Pielgrzymstwa* Mickie
wicz wyraża się, jak następuje: „Bo na
ród polski nie umarł, ciało jego leży 
w grobie, a dusza jego zstąpiła z ziemi, 
t. j. z życia publicznego do otchłani... 
a trzeciego dnia dusza wróci do ciała, 
naród zmartwychwstanie i uwolni wszy
stkie ludy Europy z niewoli*. Jeśli 
oznaki nie są złudne, dzień zmartwych
wstania się zbliża. Ze współczuciem 
i wzruszeniem patrzymy na przebu
dzenie się narodu polskiego.

Andrś lard ieu , honorowy i pierwszy 
sekretarz poselstwa, redaktor naczel
ny działu polityki zagranicznej w „Le 
Temps*:

Na łaskawe zapytanie Pańskie dałem 
już odpowiedź 28 listopada r. z. w je
dnym z moich biuletynów zagranicznych 
w „Temps*. Pozwoli mi Szan. Pan, że 
mu prześlę tekst tego artykułu, zazna
cz tjąc, że odpowiedź moja nie zmie
niła się. Prawo wywłaszczenia jest po
twornością tmonstruositś) polityczną i 
prawną.

Wkrótce przejdzie lat sześć od chwili, 
kiedy książę Billów, wtedy tylko hrabia 
Billów, w rozmowie ze mną, której 
treść po przejrzeniu przez niego opu
blikowałem, mówiąc o polakach, po
równał ich do .królików*, których po
mnażanie się należy wstrzymać. Po
równanie to pamięta Pan zapewne, zy
skało powien skandaliczny rozgłos. Nie 
raz od tej chwili czyniono kanclerzowi 
Rzeszy wymówki z tego powodu.

Ostatni projekt prawa, wniesiony 
przez niego, wyk«zuje, że Pan Billów 
nie przestał uważać polaków za „zwie- 
rzynę*, polując na którą wolno używać 
wszelkiej broni. Nie pierwszy i nie 
ostatni to raz niemcy uznają, ze siła 
idzie przed prawem. Racz przyjąć i t. d.

Z życia rosyjskiego.

Uchwała zjazdu uniwersytetów ludowych 
w sprawie Macierzy.

Na zjeździe uniwersytetów ludowych, 
który odbył s*ę w Petersburgu, uchwa
lono wyrazić sy npatyę Polskiej Macie
rzy Szkolnej. Przyjęta rezolucya brzmi, 
jak  następuje:

„Uznaiąc, iż sprawa uniwersytetów 
ludowych i wogóle oświaty p.iwinna 
się opierać na zupełnej swobodzie i 
narodowo kulturalnej samodzielności — 
pierwsza sekeya ąjazdu prosi obecnego 
przedstawiciela polskiego uniwersytetu 
dla wszystkich, ażeby złożył koiegom- 
działaczom na niwie oświaty ludowej 
polskiej pozdrowienie w je j imienia, 
i oświadcza, iż działacze oświaty ludo
wej w Rosy! nie mają nic wspólnego 
z ty tri, co nie cofnęli się przed wymie
rzeniem takiego ciosu sjirawie oświaty 
ludowej, jak i spadł niedawno na naród

Kolski w postaci zawieszenia Polskiej 
iacierzy Szkolnej*.

Wywiad u posła żydowskiego.
Korespondent warszawskiego „ld. 

Tag* rozmawiał z posłem żydowskim 
Niselowiczem, który wyraził następują
ce zdanie co do tego, czego żydzi mogą 
oczekiwać od trzeciej Dumy:

„Gazety żydowskie niedobrze czynią, 
pisząc, iż od takiej Dumy, jak trzecia, 
rie  można się niczego spodziewać. To 
bardzo jest szkodliwe. Posłowie bo
wiem powiedzą: .Jeżeli żydzi od nas
niczego się nie spodziewają, to im nic 
nie damv W Dumie będę się gwał
townie domaga! całkowitego równou 
prawnienia żydów, ale będę zadowulo- 
ny, gdy przynajmniej zniosą „granicę 
osiedlenia*, bo to jest najgorsze ogra
niczenie.

Gazety żydowskie prowadzą szkodli
wą politykę. Nie należy zadzierać z 
prawymi, nie należy ich drażnić; po
winniśmy się tylko bronić, odpierać 
zarzuty i t. p. Ale nie trzeba sobie 
t„k zle przedstawiać sprawy. Nie
prawdą jest, że od trzeciej Domy ni-

wanie istniejących usuw , dotyczących 
nie młodzieży, lecz głównych źródeł o- 
gólnego zepsucia.

„Nie było i niema mowy o utopij
nych mrzonkach, o uświętobliwiania, 
o... „anieleniu* społeczeństwa.

.Liga jest — Ligą obyczajności spo
łecznej.“

W dalszym ciągu wyjaśnia autor, że 
na wezwanie inieyatorów odpowiedzia
ła zdrowa i światła część społeczeństwa, 
jak  się należało spodziewać.

Przystąpił do centralnego zarządu 
Ligi znaczny zastęp młodzieży akade
mickiej, handlowej i robotniczej; przy
stąpiły Towarzystwa dobroczynne, któ
re podadzą dłoń w zabiegach nad usu
waniem ekonomicznych przyczyn złego, 
przyłączyły się delegacye ciał nauczyciel
skich, wstąpili służbodawcy, reprezen
tanci stowarzyszeń rodzioielskich i opie
kuńczych, przemysłowych i sportowych
(Sokół). .

Tyle Naganowski
Czy uwagi powyższo dotyczą tylko 

Galicyi?... Czy u nas objawy zniepra- 
wieuia i zdziczenia młodzieży, wytknię
te przez autora, nie przj bierają również 
zastraszających rozmiarów?...

Ostatnie zwłaszcza dwa lata dałv w 
tym kierunku rezultaty fatalne. Mię
dzy młodzieżą, a starszą geueracyą, po-

czegc nie dostaniemy Ja  jądzę wprost 
przeciwnie. Gdy dojdzie do czego — 
„piawi* będą lepsi. Posłowie z prawi 
ey są taa mało inteligentni, że gdy 
przyjdzie do prawdziwej pracy, do c- 
pracowania praw, to będą się musieli 
poddać posłom Dardziej postępowym.

Jestem przytem przekonany, że gdy
by rząd wniÓ3ł do Dumy prawo o 
zniesieniu „granicy osiedlenia*, to Du
ma ucnwaliłaDy to prawo. Rząd nie 
jest bardzo przeciwny temu. Kryza 
nowskij niówJ mi niedawno, że na tyni 
punkcie rząd zgadza się na ulgi dla ży
dów, pragnie tylko stalszego uspokoje
nia się*.

Rządowe projekty prawa.

Podczas przerwy świątecznej rząd 
zalał formalnie Dumę całym szere
giem drobnych projektów prawa. Wpły
nęły projekty prawa od ministerstwa 
spraw wewnętrznych, oświaty i komu- 
nikacyi. Dwie trzecie projektów pra
wa wniosło ministerstwo oświaty. 
Większość projeatów prawa aotyczv 
zatwierdzenia przez Dumę żądanych 
kredytów ns urządzenie i reorganiza- 
cyę szeregu poszczególnych szkół, na 
utrzymanie policyi i t. p.

Frakcya S. D.
Posłowie partyi sccyal-dem. zjechali 

się już do Petersburga i frakcya jest 
zsjęta obecnie wypracowywaniem planu 
dalszej taktyki w Dumie. Zdaniem 
bowiem wielu posłów poprzednia tak
tyka nie usprawiedliwiła pokładanych 
w niej nadziei. Oprócz krytyki rządo
wych projektów prawa frakcya powin
na stawiać i swoje własne. W przeci
wieństwie do projektów praw a wno
szono przez frakeye prawicy, frakcya 
s d postanowiła wnieść kilka piojek- 
tów prawa, dotyczących włościan i ro
botników. Wysunięto na pioiwszy 
plan projekt prawa o wolnoćci zebrań, 
związków i straików. Projekt ten bę
dzie wkrótce wniesiony do Dumy
Organizacya oddziałów strażników kon

nych.

Z powodu powtarzających się co
raz częściej ucieczek przestępców po
litycznych z miejsc zesłania depar
tam ent policyi postanowił, podobno, 
zorganizować oadziały strażników kon
nych w celu zapobieżenia ucieczkom. 
Organizacya tych oddziałów według 
kosztorysu wyniesie 1,500,000 rb.

Zawieszenie gazet

Petersburski naczelnik miasta zawie
sił gazetę „Arm a i Flota* i łotewską 
gazetę „Jaunas Dorna.-’*.

Wykrycie projektowanego zamachu.
Do moskiewskiej gazety „Czas* do

noszą z Petersburga,, iż otrzymano wia
domość z Odesy o wykryciu projekto
wanego zamachu na dowodzącego woj
skami, gen. Kaulbarsa. Pałac Kaulbar- 
sa i zarząd żandarmeryi miały być 
wysadzone w powietrze za pomocą pie
kielnej maszyny Aresztowano kilka 
osób
Zamknięcie w klasztorze archunandryty

Płatuha.
Do gazety ^SiewoJnia* donoszą, że 

przeor klasztoru kriwozierskipgo archi- 
mandryta Platon, został wysłany do 
makarjewskiego klasztoru nnżeńskiego 
z polecenia wyższych duchownych 
władz śledczych.

W sprawie ustawy uniwersyteckiej.

Pogłoski jakoby były minister oświa
ty, Kaufman, złożył w Radzie ministrów 
projekt ustawy, poprawiony przez osta
tni zjazd rektorów okazały się fałszy
we. Dn. 4 b. m. minister oświaty 
Szwarc, polecił dyrektorowi departa
mentu wyższych zakładów naukowych 
złożyć przed dn. 10 stycznia wszystkie 
posiadane przez ministerstwo projekty 
ustawy uniwersyteckiej, w tej liczbie 
i rozpatrzony przez zjazd rektorów.
Agitacya związku narodu rosyjskiego.

Związek narodu rosyjskiego agituje 
w ostatnich czasach coraz usilniej, by 
doprowadzić do rozwiązania Dumy. 
Na ostatniem posiedzeniu związku po
stanowiono w celu osiągnięcia rozwią
zania Dumy prosić o audyencyę w Car- 
skiem Siole. Związek uważa, że chwila 
obecna je st najodpowiedniejsza do roz
wiązania, gdyż Duma dowiodła zupeł
nej niezdolności do pracy państwowej.

Zwrot książek skonfiskowanych. Głó
wny zarząd do spraw prasy poruszył 
kwestyę, czy podlegają zwrotowi skon
fiskowane broszury, książki, gazety i 
wogóle wydawnictwa prasy peryodycz- 
nej, z których został zdjęty nałożony

tworzyły się całe przepaście, a dzikie 
nieraz objawy zwyrodnienia moralnego 
czynią coraz bardziej zastraszająco spu 
stoszenia wśród pokolenia, które dorasta 
w warunkach złych i w nąjwyzszym 
stopniu deprawujących

A tymczasem nasze społeczeństwo 
je s t na te objawy i ślepe i głuche...

Żyjemy z dnia na dzień, patrzymy 
na zło, które naokół się pleni i nie 
czynimy absolutnie nic, aby zapobiedz 
katastrofie, aby ocalić zdrowe pierwia
stki życia wśród generacyi. która już 
nie długo zajmie nasze miejsca i bę
dzie musiała dźwigać na swych bar
kach ciężar — o wieie większy od na
szego.

Czy nie czas pomyśleć o tem?
Czy nie czas pomyśleć tych tru 

dach prawie nadludzkich, nie tylko fi 
zycznych, lecz i moralnych, które cze- 
kąją to polskie pokolenie, które ma 
wkrótce stanąć do pracy wśród ponu
rych, pełnych groźby i sm utku rozję- 
ków dzisiejszości?...

Pamiętajmy, iż następcy nasi muszą 
być — silni

E. P.
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areszt, wskutek uniewinnienia autora 
przez instaniyę sądową lub uchwalą 
głównego komitetu cenzuralnego.

Skasowanie okólników. W m inister
stwie spraw wewnętrznych odbywa się 
obecnie pospieszna praca nad układa
niem statystyki okólników byłego mi
nistra oświaty Kaufmana. P^aca ta 
odbywa się z polecenia oDecnego mi
nistra Szwarca, który postanowił ska
sować większą część z nich jako nie 
odpowiadających obecnemu nastrojowi 
politycznemu. Między innemi, skaso
wany zostanie okólnik, pozwalający 
osobom wyznania izraelickiego na o- 
twieranic średnich zakładów nauko
wych z prawami zakładów rząaowych.

Partya przemysłowo-handlowa. Z ini
cjatywy posła Bielajewa, organizuje się 
obecnie wśród październikowców giupa 
przemysłowo handlowa, mająca na ce"i 
bronienie w Dumie interesów przemy
słowo-handlowych. Grupa w celu ła
twiejszego przeprowadzenia niektórych 
projektów, postanowiła zawrzeć umowę 
z członkami Rady państwa, obranymi 
przez przemysłowców wspólnie z któ
rymi d ibatować będzie naa projeiaami, 
wnoszonemi do Dumy.

Reorganizacy* policyi na podstaw ch 
. k o n s ty tu c y jn y c h W ministerstwie 
spr. wewn. kończą wypracowywać pro
jek t reorganizacyi policyi na podsta
wach .konstytucyjnych". Od dnia l-go 
maja r. b. polieya śledcza w całym 
państwie będzie zorganizowana na wzór 
zagraniczny. Polieya będzie utrzymy
wana z funduszów" państwowych, a 
główny zarząd znajdować się będzie w 
Petersburgu. Całe państwo podzielone 
będzie na okręgi policyjno - śledczi, 
które oędą obejmować po kilka gu- 
bernii. Każdy okręg, będący pod za
rządem specyalnego naczelnika, bęazie 
podzielony na cyrkuły, zarząd których 
znajdować się będzie w miastach gu- 
bern1 Jnych.

Sprawa pogromu kijowskiego.
—§—

(Dzień osiemnasty).

Sąd przechodzi ao powództwa Rozentala. 
Swiad. Sa g a l, snbjekt Kozcntala, widział po 
strzelani! ckoło ratnsza ozirokowa i służących 
Pozniakowa. Szirokow chciał nawet ćwiadka n- 
derzyć. Stojący około niego bili wszystkich bez 
różnicy, między innymi jakiegoś studenta. W  
czasit! rewizyi po pogromie w łaźniach Poznia
kowa i n fryzyera Koleśnikowa znaleziono wiele 
rzeczy zrabowanych. it>edy chciano zroDić rewi
z ję  n jednego sklepikarza, ten oświadczył, że 
nie dopuści do niej, jeżeli nie zrobią rewizyi n 
"lieszkającego w pobliżu rewirowegc Wówrzac 
obydwom dano spoLój.

Swiad. E ra  opowiada o rozbicin sklepu ka
raima Iczandriika. N ie zroznmiawszy zapytania 
Szmakowa, : św.adek odpowiada, że karaimowie 
nie brali ndziału w pogromie, po zwróceniu u 
wagi na zaszłe nieporozumienie, świadek dodaje, 
te  i w rnebu rewolucyjnym.

Stójkowy Z ń a k in  wszystkie swe zeznania 
opiera na słowach znnj< mych, z zastrzeżeniem, 
że n» jego posterunku zajac żadnych nie było. 
w  kuben sazoarza, źe kiedy w kilk' dni po po
gromie wiózł podrzutka do przytułku, na plocn 
Zytniiu strzelano do niego trzykrotnie i raniono 
w bolec. Na pytania prokuratora świ»dek sie 
zaczyna plątać i mówi, że nie wie kto i skąd 
do niego strzelał.

Swiad Sep igel zeznaje,' że kiedy pogrom 
t-rzyjąl większe rozmiary, brat jego zwrócił się 
o pomoc do bawiącego w Kijowie adm. Dobaso- 
wa, z którym łączy go stosnrki handlowe. Doba- 
sow wystarał się o straż z 3 żołnierzy, z których 
jeden kolejno pełnił stra w czasie pogromn. 
Kiedy do mieszkania świadka podszedł znaczny 
tłum, zołuierz odrazn rozpędził wszystkich gro
źbą, że będzie strzelał. Na zapytanie Szmakowa 
o rozbicie sklepu Złotnickiego na ulicy Micha
łowskiej, świadfak opowiada, ie  słyszał od po
szkodowanego, że sklep mu rozbito dzięki wsk" 
z( w> om Szirokcwa Potem pogromcy odkopali 
locb, w którym były schowane klejnoty i zrabo
wał* je.

Ostatni świadek również opowiada o rożnie iu 
skiopn Złotnickiego i dod je, że ten ostani dał 
mn no przechowania „zęść klejnotów. Nas.ępuie 
świadek zezn-je, że powód cywilny, izrael;tka 
tioldbar chciała przekupić jego snbjekta, ofiaro
wując mu 25 rb. za składanie zeznad przeciw 
oskarżonemu Szyrokowowi *w sprawie ogótno- 
zydowskiej, prowadzonej przez Margoima r są
dzie kijowskim>. W koóco okazuje się, że sn
bjekt opowiadającego za świadka do sądu wcale 
nie był powołany.

K R O N I K A .

— Z Kij Rz.-KaJ. Tow. Dóbr. Zarząd 
Kijów. Rz.-Kat. Tow Dobr. za naszym 
pośrednictwem podaje do wiadomości, 
że posiedzenie komitetu kiermaszowe
go odbęazie się w lokaiu Tow. Door. 
we czwartek, dnia 10 b. m. o godz 6 
wiecz., na które uprzejmie zaprasza 
wszystkie panie i panów urządzających 
kioski.

— „W Małym Domku". Głośna korne- 
dya Tadeusza Ritnera, p. t.: „W Ma
łym Domku", w jnterpretacy naszych 
Miłośników, ujrzy światło kinkietów w 
najbliższą niedzielę, dnia 13-go b. m. 
Sprzedaż biletów na tę premierę już 
się rozpoczęła i odbywa się w ktięgar- 
m Idzikowskiego, w kawiarni Udziało
wej i w klubie „Ogniwo*.

—  Warne zgromadzenie kijowskiego 
towarzystwa miłośników przyrody od
będzie się dziś w gabinecie botanicznym 
uniwersytetu. Porządek dzienny obej
m uje:

l)  Schnee: Biologiczne znaczenie bla
sku rybiej łuski.

Z) Emeljenienko: Rozmnażanie ryb w 
akwaryach i hodowla młodych (Z obra
zami niknącym*'.

i i  A. Fojnicki Jaźwile i ich hodowla 
w akwaryum. (Z obrazami niknącymi).

4) Nabatow: Studyurn o rybach mor
skich w akwarynm pokojowem.

5) Sprawy bieżące.
— Rozporządzenie ministra. Generał- 

gubernator przesłał wicegubernatoro- 
wi Czych&czewowi rozporządzenie mi
nistra spraw wewnętrznych, dotyczące 
zorganizowania w Radomyślu miejskiej 
straży ogniowej.

— Przysłowiowe telefony Kijowskie co
raz bardziej da.ą się we znaki swj m 
abonentom. Staiv szum, przeszkadzają
cy rozmowie, dzwonienie bez końca 
dla wywołania potrzebnego numeru — 
wszystko to są rzeczy znane, a nieste
ty stałe i niezmienne. Jeszcze więk
szym próbom poddawani są nowi abo
nenci. Na zapytanie, kiedy można li
czyć na przeprowadzenie telefonu, za
płaconego w styczniu, biuro informu
je, ie  dotychczas nie zaspokojono abo

nentów listopadowych, na piośbę o te
lefon nowego systemu, interesanci do
wiadują się, że ich niema. Nadio biu
ro żąda od innych abonentów specy
alnego omówienia w zobowiązaniu, że 
się .zgaazają na urządzenie telefonu 
w miarę możności**. Zdaje się, że po
bierając 75 rubli rocznie, można było
by nie tymo dać nowego systemu apa
raty, lecz i wypełniać obstalunki nie
zwłocznie.

Zarząd miejski powinien zwrócić u- 
w&gę na te stosunki i położyć kres 
podobnemu traktowaniu abonentów

—  Rozporządzenie gubernatora kijów 
skiego. Gubernator kijowski polecił 
taraszczańskiemu i kaniowskiemu pre
zydentom miasta, aby zakomunikowali, 
w jakim stanie znajduje się obecnie 
kwestya zmiany pn,ez rady miejskie 
projektów postanowień obowiązujących
0 zabezpieczeniu normalnego odpoczyn
ku pracownikom w insty tucjach han
dlowych, składach i biurach, a także 
pracownikom inaiytucyi rzemieślni
czych. Jeśli kwestya la jeszcze nie 
je s t rozpatrzona przez radę, to guber
nator zaleca bezwłocznie poddać tę 
kweslyę pod debaty rady na najbliż- 
szem posiedzeniu.

Gubernator wydał również rozporzą
dzenie, aby zakomunikowano radom o 
zmianie art. 5. 6 i 9 prawa z dnia 15 
listopada 1906 r.

— W sprawie podania fryzybrów ki
jowskich. Towarzystwo fryzyerów Ki 
jowskicn zwróciło się do ministra spr. 
wewn. z podaniem o pozwolenie na o- 
twieranie zakładów fryzjerskich w 
niedziele i dni świąteczne. Podanie to 
przysłał minister gubernatorowi kijo
wskiemu do jego uznania. Z tego pu- 
wodu gubernator polecił policmajstrowi 
Zawiadomić petentów, że nie może wy.- 
dać ze swojej strony żadnych rozpo
rządzeń, ponieważ na mocy postano
wień obowiązujących kijow»kiej Rady 
miejskiej wydanych zgodnie z ustano 
wionym porządkiem, praca w instytu- 
cyach rzemieślniczych do których zali
czają się i zakłady fryzyerskie jest 
wzbroniona w niedziele i dni świą
teczne.

— Towarzystwo wodociągowe zawia
domiło wczoraj gubernatora, że nie
wielki procent robót mierniczych, do
konanych w ciągu dwóch miesięcy po 
zawarciu umowy na budowę nowych 
studzien artezyjskich, tłómaczy się tem, 
że rozmaite ro D O ty  przygotowawcze 
zabrany tyle czasu, iż wiercenie rozpo
częto dopiero około dnia 10 grudnia. 
Roboty opóźniał również brak maszyn, 
których wtedy jeszcze nie było. Obec
nie, gdy otrzymano maszyny, które w 
tych dniach zostaną w ruch puszczone, 
robota pójdzie daleko prędzej. Należy 
więc przypuszczać, że przynajmniej 
znaczna część otworów z wiosną bę
dzie gotowa.

— Kara administracyjna. Na mocy 
rozporządzenia gubernatora, p. Pelcer, 
skazany został w drodze adm inistra
cyjnej za noszenie laski ze sztyletem 
na grzyny w kwocie 25 rubli, lub na 
areszt dwutygodniowy.

— Kary administracyjna. P Naczelnik 
kraju Por. - Zach. polecił podolskiemu 
gubernatorowi skazać 4 ch włościan: 
N. Sowczuka, P. Kawuna, 1 Mulackiego
1 S. Pieregorodę na 3 miesiące więzie
nia za przekroczenie postanowienia o- 
bowiązpjącego z d. 24 lipca 19i)oroku 
Oprócz tego, mieszczanin Miel&nicki 
skazany został na 3 miesięczne więzie
nie za rozpowszechnianie wydawnictw 
pornograficznych.

—  W sprawie osuwania się ziemi. 
Były naczelnik policyi śledczej, p. Ru- 
doj, zwraca uwagę zarządu miejskiego 
na to, że z rozpoczęciem się odwilży, 
ziemia na Boryczowym Toku zaczęła 
się znowu osuwać. Jego kamienica 
znów się zarysowała. P. Rudoj, wska
zując na to, że on i inni właściciele 
domów ofiarowali na wzmocnienie zie 
mi 13 tysięcy rubli, żąda, aby nie
zwłocznie rozpoczęto roboty przy no
wej sztolni, na przestrzeni od kolejki 
Michałowskiej do domu p. Łutowiło- 
wej na Boryczowym Toku. W końcu 
podawca prosi, aby do udziału w ro
botach pod względem materyainym 
zmusić właścicieli kamienic przy ulicy 
Trechświatltielskiej, których eksperty
za uznała za jednych z głównych spraw
ców osuwania się ziemi, grożąc w prze
ciwnym razie wszczęciem przeciw nim 
powództwa o odszkodowanie za straty

— Rewizye i aresztowania. Ubiegłej 
nocy polieya dokonała rewizyi w do
mu Nr 16 przy ul Iwanowskiej u pana 
Bołsunowa i u studenta P. Latkow
skiego, w domu Nr 20 przy ul. Foli 
cyjnej u Efima Morozowa i w domu 
Nr 4‘> przy tejże samej ulicy u Alek- 
sego Slipeńki i Aleksego Łarczenko- 
Pańko. Aresztowano tylko studenta 
Latkowskiego, którego umieszczono w 
cyrkule starokijowskira.

— Z sądów. W d. wczorajszym sąd 
okręgowy rozpatrywał sprawę podnie
sienia z filii kijowskiej banku między
narodowego 119*825 rb. na mocy sfał
szowanych czeków. Na ławie podsąd- 
nych, w charakterze oskarżonych, za
siedli nrat i siostra G. i J. Sagałowie.

Sąd sprawę odłożył i skierował na 
drogę śledczą w celu zbadania, czy G. 
Sagałówna w chwili przestępstwa dzia
łała z rozmysłem, rzy też nie, a to ze 
względu na to, iż podsądna ma zale
dwie 18 — 2o lat.

— Sąd wojonno okręgowy rozpozna
wał wczoraj sprawę miku włościan, o- 
skarżonych o napad zorojny na mie
szkanie Lwa w Białej Cerkwi. Wszy
stkim podsądrym  groziła kara śmier
ci. Podsądni zostali uniewinnieni dla 
braku dowodów winy.

OSOBISTE.
— Przyjechał do Kijowa i stauął w 

dM o 6 przy ul. Złotobramskiej proku
rator kijowskiego sądu okręgowego W. 
Freiberg i gen. N. Zabusow, który za
trzymał się w hotelu Europejskim.

— StR A W A  RUCZYŃSKIEGO. Przyw.e- 
ziony do Kijowa eks-atoyer T wa gniewańskie- 
go, D. Raczyński jechał do Kijowa z z igranicy 
przez Aunryę. Oddany został policyi rosyjskiej 
nie w Radziwiłłowie, a w Wołoczyskacb, łz ie  
go przyjął prystaw 4 go atann E. Bra, ni Brn- 
szkowski i przez Kąpiel, Sto okoudl»ntynów 
i Szcpe.ówke przywiózł do Kijowa, ustatnią

drogę R nc-yństi Ddbył w przedziale 1-ej klasy 
pod konwojem trzeci strażników i piystawa 
W kuferku Raczyńskiego znalezione 37,500 rb., 
1,000 marek, 1,000 franków, B00 liró s, b8 
fant. szterlingów i książeczkę czokową jedne
go z banków londyńskich na 230 fant. szterł. 
Można przypuszczać, że R. ma jeszcze pienią
dze w innych oankach, a k  m  tema zaprzecza 
i twierdzi, ze wszystkie posiadane pieniądze wy- 
dai na podróże. Był on jnż między innemi na 
Ceylonie Tc a.zyszył mn w lycn podróżach 
syn jego, który obecnie pozostał zagranicą w 
jednyŁ z zakiaaów naukjwycb. W Kijowie wo
bec właaz Raczyński zachowuje się stanowczo 
i nie wypiera się faktu przywłaszczenia pienię
dzy T wa

— POŻARY. Wieczorem dn. 8 stycznia 
wszczął się pożar w sadybie Nr 23 p r ;y u l. 
Strzeleckiej. Spłonął dach na wozowni drewnia
nej. Ogień stłumiła straż ogniowr.

— Wczoraj o godz. 7-ej wieczorem z u i e w -  
domej przyczyny wszczął sle pożar w sklepiku 
spożywczym Iwana GińJzenki, w d. Nr ls w zauł
ka Kreszczatickim. Pożar zuiszczył oienbezpie- 
czony towar i uszkodził budynek, własność Zo
fii Peterson.

— Około g. 12 w południe straż ogniowa by
ła wezw>.na na Scnlawkę, gdzie płonęły Dngynki 
w sadybie Nr 2 przy ul. Piasnowej. Ogień zo
stał stłamiouy przez straż ogniową.

— ARESZTOWANIE ANARCHISTÓW. 
Dnia 8 stycznu odwieziono z dworca do wie
zienia łnkjanowskiego aresztowanych w przed
dzień na t. Koziatyn. jak > zagrrnicznyth anar
chistów Nanma Szysza i Ulianę Krawiec, któ
rzy przedstawili z początku paszporty ha imię 
Siiuinela Berlina i R jfk i Barger. W bagażu 
aresztowanych znaleziono raanzer, 5 rewolwc 
rów różnych systemów, doży zapas patronów do 
nieb i przeszło 1,000 egzemplarzy różnycb anar
chistycznych wydawnictw zagrtuiczcycL. Wc- 
dłng wiadomości oebrony aresztowani jechali do 
Kijowa, gdzie Szysz był już w października 
r 1907 i mieszkał wówczas w boteln cOrion*.

— UZBROJENI ZŁODZiEIE. Dn. 8 stj- 
czma w domn Nr 8 przy ul. Uniwersyteckiej 
Krngłej njęto na gorącym uczynkn łuadzieży 
w m ieszkają P. Sag%cuki złodzieja, Włodbi- 
mieiza B&iib»łowa Dwaj jego towaizysze zdą
żyli zbiedz. P izy  areszkw ah/m  znaleziono re
wolwer nabity 4 nabojami.

■ -  UJĘCI Zl O l-ZIEJE. Przy ni. Maryjsno- 
Błagowieszczeńskiej w domu Nr 10, ujęci zosta
li na gorącym nczyi.kn złodzieje Tynouej Gie- 
rasimow . Micbał Gołębiowski. Pc zasiągnięciu 
inlormicyi w gabinecie antropometrycznym poli
cyi śledczej, okazaio się, że jedi n z areazto- 
wanycn jest złodziejem ncydyw istą, nazwisko 
zaś jego tze^zywisk Kricki, drngi — pozbawio
nym pi„w Piet/cwem. Agenci policyi śledczej 
areszkwuii złodzieja, który przedstawił paszport 
na imię Sergiusza Sacbarowa, lecz okazało cię, 
że jest zbiegłym z więzienia w Kokandzie. Ku 
żmą Fienogienowym.

KNurtlkA POLSKA.

—  Powrot deportowanych. W s o d o - 
tę powrócił do Warszawy ks. Jan Gra- 
lewski, który skazany był na wyjazd 
zagranicę na cały czas trwania stanu 
wojennego. Obecnie ks. Gralewskiemu 
pozwolono powrócić do kraju. Podobno 
pozwolenie powrotu otrzymał też, rów
nież wydalony z krfju, członek zarzą 
du głównego zawieszonej Macierzy 
Szkolnej, p Aleksander Zawadzki.

— Odihuwa. Minister spraw wewnę
trznych skasował uenwałę wileńskiej 
rady miejskiej, z dnia 7 grudnia 1906 
r., dotyczącą asygnowaniaz funduszów 
miasta Wilna 1,8^0 rubli na wynagro
dzenie nauczycieli języka polskiego w 
trzech szkołach miejskich Minister 
motywuje swą odmowę tem, że wyda
tek powyższy nie jest uwarunkowany 
potrzebami całej ludności miejskiej, 
wówczas, gdy wielu innym brakom i 
potrzebom miasta zarząd miejski nie 
może zaradzić. Rozporządzenie mlni- 
cteryakie zostało -Najwyżej zatwierdzo
ne w d. 23 grudnia 1 9 0 7  r

Ostatnie wiadomości.

Blokada. Z Port au Prince, na wy
spie Haiii donoszą, że rząd rozkazał 
blokować zaięte przez powstańców mia
sta Uonaiveo i St. Mare. Ponieważ 
rozpoczęto już przygotowenia do ostrze
liwania tych miast, przeto ciało dyplo 
ma tyczne założyło formalny protest 
przeciw temu.

Nowy regulamin se mu węgierskiego. 
Mimo trudności, podnoszonych ze siro 
ny kilku posłów ze stronnictwa nieza
wisłości, uważają przeprowadzenie re
formy regulaminu za rzecz pewną. Hr. 
Andrassy zwraca głównie uwagę na 
to, że należy przeprowadzić reformę 
regulaminu, aby posłowie narodowościo
wi nie mogli robić trudności. Na wy
padek uzyskania narodowych kcncesyj 
przez węgrów na polu wojskowem, rząd 
zamierza odstąpić od posiedzeń w per- 
munencyi, jednakże chce określić naj
dłuższy czas trwania posiedzenia na 16 
godzin.

Ui baty rady narodowej stronnictwa 
toc. dem. francuskiego. Rada narodo
wa stronnictwa socyalno-demokraty- 
cznego obradowała w tych dniach w 
Paryżu nad kwestyą wytoczenia śledz
twa tym członkom, którzy głosowali 
za budżetem. Wyrażono zapatrywa
nie, że jedynie kongres całego stron
nictwa może orzec o wykroczeniu człon
ków; postanowiono przedłożyć sprawę 
następnemu kongresowi, który o d b ę 
dzie się w Tuluzie. W  dyskusyi Jaurós 
wskazał na parlament niemiecki, w któ
rym socyaliści, jak np. Vollmar. głoso
wali za budżetem, a otrzymaii za to 
tylko naganę od swoich towarzyszy 
politycznych.

Rada narodowa stronnictwa uchwa
liła wystosować do pruskich sucyahstów 
adres z powinszowaniem im odwagi, z 
jaką prowadzą walkę o powszechne 
prawo wyborcze.

Prezyd nt Prancyi u Cesarza Rosyj
skiego Paryski „New-York Herald" 
dowiaduje się z wiarogodnego zródla, 
że prezydent Francyi, Falliśres, w li- 
pcu napewno wyjedzie do Petersburga, 
aby złożyć wizytę Oesarzowi Mikołajo
wi U.

Telegramy.
Otrzym ane w nooy>

(Od korespondentów własnych).
Z Dumy.

Petersburg — Prezydyum Dumy wy
powiedziało się za zmniejszeniem eta
tów kancelaryi Dumy.

Pensya prezesa Kancelaryi ma wyno
sić 18,000 rubli, pansye wiceprezesów 
i sekretarzy—po 6,000 rubli rocznie

Petersburg. — W soboty, według po
głosek, wystąpi w Dumie minister 
skarbu, Kokowcew.

Petercburg. — Prezydent D um f Cho- 
miakow wysłał teiegrtm  ao czionków 
Komisyi redakcyjnej, nagląc ich dojak- 
najszybszogo powrotu do Petersbur
ga, ponieważ nieobecnością swą tamu 
ją oni prące w komisyi.

Petersburg —W kuluarach krążą po
głoski o mianowaniu na stanowisko 
wiceministrów oświaty Mamontowa i 
Ujjanowa

Petersourg.—Podkomisya budżetowa 
proponuje podnieść podatek przemysło
wy o 5 milionów rubli.

P itersbura — Dziś w Dumie odbyło 
się posiedzenie prezesów i sekretarzy 
oddziałów.

Przez członków prezydyum była roz
patrywana sprawa organizacji prac w 
komisjach.

Chcmiakow proponuje uogólnić tę 
kwestyę i przeu sięwziąć środki ku u- 
porządkowaniu działalności komisyi.' 
Wnoszą one bowiem drobne projekty, 
ważne zaś projekty prawa, dotyczące 
interesów całego państwa odkładają.

W aalszym ciągu posiedzenia dysku
towano o poskram-aniu prasy, przed
stawiającej pracę Dumy w złem świe
tle, czemu oponuje Chomiakow, twier 
dząc, że nie uważa za słuszne zwalanie 
winy na prasę, ponieważ ona mówi 
prawdę: naród ma pewne podstawy ku 
niezadowoleniu z Dumy.

Karaułow i ks Golicyn popierają 
zdanie Chominkowa.

Ks. Golicyn zaznacza, że trzecia Du
ma rzeczywiście zajmuje się drobno
stkami.

Rodzianko wypowiada zdanie, że 
członkowie Dumy wcale nie uznają po
wagi Chomiakowa jako prezydenta 
Dumy.

Ze efer urzędowych.
Petersburg. — Według krążących >o- 

głosek wiceminister komunikacyi Wen- 
drych opuszcza swe stanowisko i na 
jego miejsce ma być mianowany na
czelnik kolei Mikołajewskiej — Turce- 
wicz

Budżet na rok 1908
Petersburg. —  Dla obrad nad budże

tem będą przeznaczana dwa posiedze
nia tygodniowo.

Budżet będzie wnoszony pod obrady 
Dumy częściowo.
Echa sprawy o Kapitulacyi Portu-Artura.

Petersburg. — Według pogłoseK gen. 
Stesel wysłał telegram do Carskiego 
Sioła ze skargą, iż prezes sądu jest 
nader stronny.

Minister wojny, Rediger, zaządał 
podobno od sądu wyjaśnień.

Gen. Kuropatkin uznał zeznania puł
kownika Dmitrewskiego za uwłaczają
ce jego osobie.

Przeciwko pułkownikowi Dmitrew- 
skiemu ma być wszczęte dochodzenie 
karne.

VU sprawfe odezwy wyborskiej.
Petersourg. — Skargę kasacyjną w 

sprawie o oaezwę wyboreką układa 
adw Teslenko.

Z Finlandyi
Petersourg — Znow wysłano oddziały 

wojska na granicę finlandzką
Różne.

Petersburg —Inżynier Adolf Bielski, 
przedstawiciel fabryki „Lilpop i Rau“, 
jest, ja k  twierdzą ogólnie, jednym z 
kandydatów na posła do Rudy państwa 
na miejsce Guczkowa.

Petersburg.—Według Krążących po
głosek, z powodu mianowaniu S/warca 
ministrem oświaty możliwe jest cofnię
cie przez prawicę interpelacyi w spra
wie uniwersytetów

Petersburg — „Swiet" donosi, że par- 
tye monarchicztio zwołują konferen- 
cyę dla opracowania programu prakty
cznego

Petersburg. —  „Ruś“ donosi jakoby 
niektórzy działacze społeczni nosili się 
z zam.arem zjednoczenia całej opozy
c j i  w państwie.

Petersburg.— „Słowo* komunikuje, iż 
krążą uporczywe pogłoski o oddaniu 
pod sąd gen. Kuropatkina i wszystkich 
dowódców armii, którzy bmli udział w 
wojnie japońskipj, na co wpłynąć miał 
przebieg bprawy o kapitulacyi Portu- 
Artura.

Warszawa. W dniu dzisiejszym na
stąpiło otwarcie testamentu ś. p. Wie- 
manowej. Zapisała ona na cele filan
tropijne 550,900 rubli.
Petersburg —Minister oświaty, Szwarc, 

zachorował na influenzę i z tego po
wodu odroczył swe wystąpienie w Du- 
wie.

Petersburg. — „Now. Wi emia“ tw ier
dzi, iż zaaresztowany urzędnik ochro
ny, Rakowskij, jest to sprytny agent, 
który pragnał wyzyskać swe stanowis
ko w policyi śledczej na swoją osobis 
tą korzyść. Miał on stosunki z emi
grantami w Lozannie.

Petersburg. — „Rossija", polemizując 
z Mienszykowem z powodu jego arty
kułu, zatytułowanego: „Wesołe prawa*, 
czyn mu zarzuty, :!z rozprawia o wnios
kach prawodawczych, drobnych i wiel 
kich, nie znając nawet ich treści.

Petersburg — Izba sądowa odrzuciła 
prośbę posła Sołomki o zmniejszenie 
kaucyi z 8,ooo na tysiąc rubli.

Sołomko pozostaje nadal w więzie
nia.

Kadeci prowadzą pertraktacye z tru 
dowikatui w sprawie podania wspólnej 
skargi kasacyjnej.

Petersburg.—Wczoraj i dziś polieya 
obchodziła wszystkie drukarnie i ustrze- 
gała, aby nie drukowały proklamacyi, 
nawołujących do strajku w dn. 9-ym 
stycznia

Petersburg — Departament policyi o- 
trzymał szereg zawiadomień o działal
ności posłów podczas feryi świątecz
nych.

(O d Agencyi Petersburskiej)
Mowa BDIowa.

Beri n —Sala parlamentu—przeppłnio- 
na publiczn"śdą. W lożach — Billów, 
Bethm&łm—Hułlweg i von SchOn.

Na porządku dziennym—interpelacya 
s.-d. w sprawie rozciągnięcia ordyna- 
cyi wyborczej do parlamentu państwa, 
na państwa związku.

Kanclerz państwa otrzymuje głos. Na 
sali panuje grobowe milczenie ks. Bil
lów mówi.

.Niedopuszczę do obraa nad zmianą 
ordynacyi wyborczej do sejmu pru
skiego, ponieważ kwestya ta wchodzi 
w zakres kompetencyi li tylko orga
nów prawodawczych Prus i dotyczy 
wewnętrznych spraw państwa pruskie 
go*, (wyrazy uznania ze strony prawi
cy, protesty s.-d )

Co się zaś tyczy drugiej części in
terpelacyi: „czy aprobuje kanclerz pań
stwa skoncentrowanie w dniu 30 gru
dnia. wojsk w koszarach na wypadek, 
gdyby wojsko było potrzebne*, Btilow 
oświadczył: „polieya berlińska w dn. 
30 grudnia na zasadzie przysługują
cych jej praw przedsięwzięła środki ku 
przeciwdziałaniu rozruchom ulicznym 
Oddziały wojsk zebrano w koszarach 
na mocy z rozporządzenia władzy woj 
skowej, w celu utrzym ania porządku, 
gdy tego zajdzie potrzeba. Wczoraj 
znowu wynikły starcia tłumu demon
strantów z policyą i trzeba było uzyć 
broni.

W u b e c  sajść tych zmuszony jestem, 
jako kanclerz psństwa, przesłać powa
żne przestrogi ludności.

Nie leży to w zwyczajach nirinie- 
calch aby wynosić politykę na ulicę*, 
(oklaski uznania ze strony prawicy, ha
łas—s.-d'

Billów mówi dalej:
„Utrzymanie porządku publicznego 

obowiązuje każdego obywatela. Zmusić 
ogół uo szanowania prawa,-—chociażby 
w tym celu trzeba było użyć siły — 
je s t  obowiązkiem władzy,

Wszełkiem usiłowaniom zakłócenia 
porządku yubliczncgo będzie przeciw
stawiony opór. My nie zniesiemy tego, 
ażeby agitatorzy wszechwładnie pano
wał' nad ulicą. Błędem fatalnym by
łoby przypuszczenie, że demonsiracye 
wprowadzanych w biąd mas mogry co
kolwiek wymódz na rządzie, świa
domym swego obowiązku. Tego nie 
byto nigdzie, nie będzie też i w Niem
czech.

Jestem  przekonany, że wszystkie 
partye mieszczańskie jednogłośnie po
tępią te niebezpieczne rozruchy.

Partya s. - d., zawdzięczając demon
strac ji z dnia 20 grudnia, stanęła już 
na pochyłej drodze.

Zwracam się do ludności robotniczej 
kraju z poważnem ostrzeżeniem, pły- 
nącem z życzliwego serca nie pozwa
lajcie sprowadzać siebie z drogi pra
wa i porządku, nie stawajcie się ofia
rą partyjnych fanatyków - podżegaczy.

Odpowiedzialność za mogące wynik
nąć następstwa, poniosą nie władze, 
lecz podżegacze i przywódcy". (Burzli
we wyrazy uznania ze strony pra
wicy).

Petersburg. — Na posiedzeniu sądu 
w sprawie kapitulacji Portu Artura, 
świadek podpułkownik Wierszynm ze 
zii&je, że po kapitulacyi sytuauya spo
kojnej ludności była nader uciążliwa, 
admimstracya japońska stworzyła takie 
warunki, iż wprost żyć było niepodo
bna; zamknięto jadłodajnie i herba
ciarnie, zabroniono chińczykom mówić 
po rosyjsku; wychodzić z domów na 
ulicę można było w przeciągu krótkie
go, ściśle ograniczonego, czasu, wyje
żdżający przez Dalnij mogli brać tylko 
bagsiż ręczny, wyjeżdżający przez zato
kę Gołębią nie mieli na czem się prze
prawiać. Warunki kapitulacyi lile za 
wierały żadnych punktów, dotyczących 
operacyi pocitow jch i likw idacji pry 
watnych przedsiębiorstw handlowych. 
Żony oficerów i szeregowców, wskutek 
lak niedoKłaanychi warunków kapitu 
lacyi, znajdowały się w nader przykrej 
sytuacyL Na przewiezienie rodzin ofi
cerskich japończycy przeznaczyli po
czątkowo 18 arb, następnie caebrano 
10 arb pod rzeczy Stesła. Ogółem pod 
rzrezy Stesla oddano 23 arby, każda 
z nich mogła pomieścić do 70 pudów 
Przed kapitulacją Stesel sprzedał po
siadany prowiant. Ceny bydła były 
wówczas nader wysokie: krowa ko- 
sztowdła 800 rb. Pieniądze miejskie 
w kwocie !297 tysięcy rubli zostały od
dane japończykom i są dotychczas 
przedmiotem rokowań dyplomatycznych, 
ponieważ japończycy na mocy w arun
ków kapitulacyi oświadcza<ą, że pie 
niądze powinny być oddane do ich 
rozporządzenia. Świadek nie słyszał 
nigdy od spokojnej ludności o oba
wach rzezi ulicznej w razie w targnię
cia japończyków. Kapitulacya nader 
przygnębiająco wpłynęła na całą lu
dność. Stesel oświadcza, że Wierszy- 
nin, artylerzysta forteczny, zjawił się 
n niego pewnego razu ze skargą na 
dwói a oficerów marynarki, którzy o- 
brazili go czynnie. Siesel rozkazał 
świadkowi wyruszyć na batpryę, lecz 
on tego nie uczynił. "Widlug słów 
Wierszynina, otrzymał on istotnie ten 
rozkaz, lecz na drugi dzień został on 
cofnięty

Po przerwie daje zeznania podpułko
wnik Wierchowskij, który stał z puł
kiem na „skale Elektrycznej*. Twier 
dzi on, iż podczas bombarduwania tej 
skały bywał czasami na niej Stesel.

Według słów podpułkownika Goli- 
cyflskiego, bohaterski duch załogi za 
cząi słabnąć po zdobyciu przez japoń
czyków Wysokiej Góry. Nadzieja zwy
cięstwa pierzchła. Strzelcy stali się 
zupełnie obojętnymi na kwestyę życia 
lub śmierci. Uirzawszy komendanta, 
szeregowcy pytali: kto to? Stesel nie 
żegnał się z wojskiem.

Kapitan Dunin zeznaje, iż oficerowie, 
znajdujący się na pozycyach, byli czę
sto zaopatrywani przpz Stesla w pro 
wianty, a żołnierze — w bieliznę.

Podporucznik Grincewicz twierdzi, iż 
podczas poddania Smirnow objeżdżał 
wojska. Żołnierze nie znali komendan 
ta i zapytywali: kto to ten generał? 
Na pozycji, na której znajdował się 
świadek, nikt z wyższe) właazy nigdy 
nie był.

Wedtug słów Szpakcwskiego, wy
prowadzeni podczas kapitulacji żołnie

rze, w liczbie 20,000, nie stanowili 
siły bojowej lecz byli to ludzie chorzy.

Berlin.— Podczas manifestacji wczo
rajszej przed gmachem parlamentu 
raniono w tłun, e 22 ludzi i 6 poli
cjantów  Dziś w oczekiwaniu nowycn 
demonstracyi, gmach parlamentu ota
czają silne oddziały policyi. W róż
nycb punktach, nawet w samym gma
chu parlamentu, znajdują się małe od
działy policyi, składające się z 10 — 
20 polieyantów, w przeważnej liczbie 
uzbrojonych w brauningi Surowo 
wzbroniony jest wstęp do gmachu par
lamentu bez piśmiennego pozwobnia 
Polieya rozpędza wszelkie tłumne zbie
gowiska przed gmacnem parlamentu.

Berlin. — Na posiedzeniu sądu w 
sprawie Hohenau Lynar, przedstawiciel 
strony osKarż..ją< ej, radca sądu wojen
nego, doktór Grunwald, wszczął kwe
styę rozpoznawania sprawy przy 
drzwiach zamaniętych. Po bardzo dłu
giej naradzie prezes sądu oświadczył, 
iż sprawa będzie rozpoznawaną przy 
drzwiach zamkniętych. Rozpoznawanie 
sprawy przy drzwiach otwartych mo
głoby spowodować pogwałcenie dyscy
pliny w jennej i mogłoby uchybić mo
ralności publicznej.

Symb<rsk. — Symbirskie gubemialne 
zebranie ziemskie uznało w zasadzie 
konieczność zniesienia asekuracyi obo
wiązkowe! i stopniowego przejścia do 
dobrowolnej

Tobolsk. — W więzieniu dla kator- 
żników aresztanci napadli na dozorców, 
jednego z nich zabili, a drugiego cięż
ko ranili; 2 aresztantów zabuycb. 9 iu 
ranionych

Genewa — Dokonane w Monachium 
aresztowania poddanych rosyjskich ma
ją pewien związek z aresztowaniem 
tutaj 8 terorystów rosyjskich.

Wiedeń. — Zniesiono wszelkie środki 
ostrożności, przedsięwzięte tutaj pod
czas grasowania cholery w Rosyi.

Konstantynopol. — Według krążących 
pogłosek, pierwszy perski dr legat po
graniczny znajduje się w Urmii w na
der krytyczne^ sytuacyi. Ambasador 
rosyjski Żinowjew ułożył Porcie dekla
rac ję  w sprawie ostatnich zajść n% 
granicy Pełnomocnik perski nalegał 
na przyśpieszenie odpowiedzi w spra
wie przesłanej dnia 5 stycznia noty i 
otrzymał od Porly inform ację, że wy
dano rozkaz wstrzymania dalszych 
działań na granicy.

Paryż. — Aresztowani w Paryżu dn. 
5 stycznia poddani rosyjscy, u którycn 
znaleziono zrabowane w Tyflisie ban
knoty 500 rublowe, wypierają się u- 
działu w ograbieniu furgonu bankowe
go. Twierdzą oni, iż w dzień grabie
ży znajdowali s !ę już we Franayi.

Konstantynopol. — Zareg«-strowano 
ddcw ąie podejrzane zasłabnięcie na 
cholerę w podmiejskim miastecaku 
Zrjtun-Burnie.

Saratów — Otwierając guberatalne 
zebranie ziemskie, gubernator zwrócił 
uwagę obecnych na konieczność jak- 
najszybszego wydania postanowień obo
wiązujących w sprawie zabezpieczenia 
normalnego odpoczynku pracownikom 
instytutucyi handlowych i przemyało- 
w jch w gubernii.

Ekaterynoafaw.—W Debalcewie trzej 
niewykryci złoczyńcy zabili strażnika, 
ochraniającego ładunki na kolei

Konstantynopol — Skutkiem noty, 
złożonąj wczoraj Porcie w interesach 
Persyi przez posła rosyjskiego, Porta 
obiecała przerwać działania wojenne 
w perskich okręgach pogranicznych.

Teheran. — Zakończył się strajk ro
botników tramwajowych. Robotnicy 
cofnęli swe żądania. Adm inistracja 
tramwajów zgodziła się na zaopatrze
nie robotników w odzież zimową.

KI zyniów. — Na miejsce zmarłego 
Szmitów a, na posła do Dumy obrano 
sorockiego prezydenta miasia, Mikułaia 
Sołtura, wyznania prawosławnego, na
leżącego do besarabskiej partyi cen
trum.

Sztokholm. — Aresztowano tutaj ro- 
syanina, niejakiego Włodzimierza Kra- 
j7yńokiego, który brai udział w ogra
bieniu furgonu bankowego w Ty flisie. 
Kraszyński przybył tutaj z Finlandyi 
w niedzielę i starał się zmienić ban- 
anoty 500 rublowe w różnych ban
kach. Stwierdzono, iż wszystkie te 
banknoty są z liczby zrabowanych w 
Tyflisie. Kraszyńskiego aresztowano 
na dworcu w chwili, gdy siadał do 
sQd ek8press’u.

Pekin. — Kanclerz Natun, ns mocy 
dekretu cesarskiego, mianowany został 
głównuzarządzająe.ym nad komorami 
celnemi.

Pot1 rsburg — Po przerwie posiedze
nia sądu w sprawie kapitulacyi Portu 
Artura, daje zeznania generał Stesel. 
Mówi on o ujemnych stronach działal
ności komendanta fortecy w sprawie 
je j obrony. Według twierdzeń lekarza 
Gnbbeneta, przeciętna liczba ranionych, 
leżących w szpitalach w listopadzie, 
wynosiła 7,000 osób. Przepeł lienie 
szj -itali było straszne. Im bliżej ku 
końcowi, tem trudniej i wolniej goiły 
się rany, wskutek złego odżywiania 
chorych I przygnębienia moralnego.

Lekarz Krzewiec zeznaje, iż było 
okoio 12 tysięcy chorych na szkorbut.

Lekarz Aleksandrów opisu e stan 
chorych na szkorbut i twierdzi, że cho
rzy na szkorbut nie tylko nie byli w 
stanie zdobywać Orlego Gniazda, lecz 
nawet przyjść na plac pułkowy

Lekarze Koczarow i Iwanow potwier
dzają fakt, iż wydział sanitarny w o- 
blężonfj fortecy byl w nader trudnej 
sytuacyi.

Petersburg. - -  Gubernator semipała-
lyński, generał major Galkin, miano
wany został gubernatorem wojennym 
okręgu samarkandzkiego. Dowodzący 
wojskami i gubernator wojenny okręgu 
turgajskiego, generał porucznik Łoma* 
czewski otr/ym ał dymisyę z powodu 
słabego stanu zdrowia, z nadaniem, mu 
rangi generała od kawaleryi.
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i>i r iy m a n i jr dzlert.
Berlin. — Podczas obraJ w sejmie 

Kaajowym nad budżetem zarządu men
nic, m inister skarbu zaznaczył, iż 
uważa za możliwe, a nawet za pożą 
dane, pod wierunkiem utrzymania 
istniejącej w Niemczech złotej walmy, 
podwyższenie do 20 mar. ilości srebra, 
przypadającej na każdego mieszkańca 
oraz wprowadzenie nowej monety, zaj
mującej miejsce pomiędzy 20 i 50 fe- 
nigowemi monetami.

Hanower. — Dn. 8 stycznia zrana 
przed lokalem administracyi gazety 
miejscowej zebrało się około 800 ro 
botnlków, pozbawionych pracy, którzy 
oczekiwali wyjścia biuletynu informa
cyjnego o stanie rynKu robotniczego.

Jeden z robotników uderzył policyan- 
ta, a ten w obronie użył szabli. Do
szło do krwawego starcia pomiędzy 
policyą, a robotnikami, którego ofiarą 
padł jeden z robotników. Odwieziono 
go do szpitala.

MosKwa. — Przybył tutaj senator 
Garin w celu dokonania rewizyi spraw 
moskiewskiego zarządu okręgu m a sia  

Moskwa. — Pertrnktacye przedsta
wicieli m. Moskwy z bankiem Birbek 
w Londynie, spełzły na niczem. Roali- 
zacya obligacyi w Paryżu po 60 za 
100 uznana została przez zarząd banku 
za niedogodną 

Msdyolan. — W pobliżu st. Ponta- 
Gabella pociąg, idący z Medyolanu do 
Rzymu, wpadł na pociąg, idący do 
Pawli. Parcwoz pociągu rzymskiego 
i ostatni wagon stojącego pociągu pa- 
w ijskitgo wyleciały na sąsiedni tor, 
po którym pędził pociąg z Bergamo.

Nastąpiło nowe spotkanie, które pocią
gnęło za sobą ofiary. Z pod gruzów 
dotychczas wydobyto 9 zabitych i 
kilka osób ranionych.

Mińsk. — Zelcer, który niedawno 
zastrzelił się w Bobrujsku podczas re
wizyi, brat udział w niedawnein ogra
bieniu kupca Margolina, któremu za
brano na 136,000 rb weksli i mnó
stwo kosztowności. W mieszkaniu 
Zelcera znaleziono listy partyi anar
chistów komunistów, pisane z groźbą 
do Margolina.

Tyflis. — W pow. telawskim zabito 
starszy nę.

Odbyło się otwarcie giełdy tyfli- 
skiej.

Petersburg, — Na posiedzeniu sądu 
w sprawie poddania Portu - A rtura 
świadek kontradm irał Urigorowicz 
stwierdza, że zapasy żywności w wy
dziale marynarki mogły były w ystar
czyć przy oszczędności do końca sty
cznia. Generał Mechmandarow mówi 

niezadawaiającym stanie pocisków 
artyleryjskich. Pułkownik Chwostow 
zeznaje, że generał Smirnow wyjeżdżał 
na pozyeye przynajmniej dwa - trzy 
razy tygodniowo. Do chwili pierwszego 
szturm u rezerwa pod dowództwem 
Foka składała się z 13—14 pułków, 
ale później pułki zostały wcielane w 
linię bojową; pozostał tylko jeden ba
talion. Rezerwą tą  dowodzi! sam ko
mendant. Świadka nie d?iwi to, że 
niektórzy w twierdzy nie znali oso
biście komendanta, ponieważ przyDył 
on do twierdzy w marcu, gdy wszy
scy oficerowie znajdowali się przy 
fortyfikacyach. Komendant, zdaniem

Chwostuwa, zrobił wszystKo, co można 
było żądać od niego. Działalność jego 
utrudniana była przez okoliczności, zwią
zane z istnieniem dwóch władz w 
twierdzy, gdzie było dwróch komen
dantów, 2 ch dowódców artyleryi 
i t. d.

Salzburg. — Dn. 8 stycznia zr .na 
odbyło się uroczyste nabożeństwo za 
duszę wielkiego księcia toskańskiego; 
w południe przewieziono jego zwłoki 
na dworzec, skąd pociąg ze zwłokami 
wyruszył do Wiednia.

Paryż. — W izbie posłów wznowiono 
debaty nad projektem prawa o podat
ku od dochodów.

Londyn. — Według wiadomości „Ti- 
es’u“ redukeya budżetu nie wpłynie 

na rozwój uzbrojeń japońskicn. Pro
gram zbrojeń pozostanie niezmienio
ny, jedynie tylko ostateczne wykona
nie zostanie nieco odroczone.

Berlin. — W dn. 8 stycznia zrana 
odbyło się kilka wieców robotników, 
pozbawionych pracy. W wiecach ucze 
smiczyio około 12 tys. osób. Posłowie 
do parlamentu soc. dem. wygłaszali 
mowy o obowiązkach, ciążących na 
państwie i na gminach wobec braku 
pracy. Wszędzie były rozstawione woj
ska. Robotnicy, pozbawieni pracy, roz
chodzili się z początku spokojnie, lecz
0 g. 4 ej m. 30 popołudniu przed gm a
chem parlamentu doszło do starcia 
pomiędzy robotnikami a policyą. Poli- 
cyę zarzucono cegłami Pclicya konna
1 piesza rozproszyła tłum. Klika osob 
zraniono.

Odesa — Na mocy rozkazu dowo
dzącego wojskami okręgu, od«ski na

czelnik miasta, generał Tołmaozew 
został mianowany czasowym generał- 
gubernatorem oueskim

Moskwa. — W dn. 8 stycznia, wie
czorem, pomiędzy Carycy nem a Buto- 
wem spłonął wskutek eksplozyi ben
zyny wagon 8-iej klasy pociągu Oso
bowego. W  ogniu zginęło 4 osoby. 
Pociąg pospieszny z 3e wa»topola został 
zatrzymany w drodze i spóźnił się 
o dwie godziny

Kazań. — Gubernialne zebranie ziem
skie uchwaliło kredyt dla zarządu 
ziemskiego w sumie 200 tys. rb. na 
sprzedaż owsa towarzystwom rolniczym 
po cenie kosztu.

Petersburg.— W uzupełnieniu poprze
dnio podanych wiadomości o wydanych 
przez rząd ..apoński przepisach w spra

<h
Porcie A rtura i Dalnim, ministerstwo 
spraw zagranicznych komunikuje, że 
otrzymało obecnie teust wyaar.ych 
przez rzc,d japońsai przepisów dodat
kowych o warunkach oddania, użytko
wania i egzekwowania należności za 
ulytKowanie działów gruntowycn w 
Porcie Artura. Główne postanowienia 
zasadzają sie na tern, iż oddawanie uży
tkowanie, jak  również pobieranie opła
ty za korzystanie z działów grunto-

wie scłaty rutami należności Za grunta, 
sprzedawane w drodze iicytacyi w

wycn. będą dokonywać zgodnie z re 
gulaminem, wprowadzonym za rządów 
rosyjskich w A regu , oraz zgodnie z 
przepisami, które zostaną wydane oso
bno Rubel rosyjski będzie równać się 
wartości japońskiego jena w złocie. 
Opłata m« być wnoszona co pół roku

naprzód (w styczniu i lipcu). Dzierżaw
cy gruntów, nie mieszuający w Porcie 
A rtura, powinni mieć swycn pełnomo
cników, którzyby opłacali należność, o 
czem zawiadamiają oni władze cywilne 
Portu Artura. Ci, którzy nie złożą 
odpowiedniej dcklaracyi, będą zawiada
miani przez jedno z pism, wychodzą
cych w obwodzie kwantuńskim Od 
tej chwili, gvfy nie można było użytso- 
wać gruntów skutkiem rozpoczęcia 
dziuł»ń wojennych w roku 1904, do 
chwili zatwierdzenia przepisów o dzier
żawie gruntów, term in dzierżawy prze
niesiony został nj czas następny. Co 
się zaś tyczy należuuści za użytkowa
nie gruntów przed wyouebem wojny, 
nieuiszczonycn z jakichKolwiekbądż 
powodów, jak  również opłat od dnia 
zatwierdzenia przepisów dzierżawnych 
do czasu wprowadzenia w życie istnie
jących obecnie, to ogólna ich suma 
zostaje podzieloną na 4 równe części, 
które mają być wniesione w lipcu, 
wrześniu i grudniu 1908 roku i w 
mareu 1909 roku. Osoby, które uży
tkowały grunta te bez przerwy, nawet 
po ukończeniu wojny z 1904 roku, obo
wiązane są należne od nich sum y, juk 
nieopłacone za czas użytkowania grun 
tów przed wojną, tak i za czas od rozpo
częciu wojny do cnwili wprowadzenia 
w życie istniejących obecnie przepisów 
wnieść według wyżej podanego obra
chunku. Ocoby, które nie wniosły 
wspomnianych sum, będą podlegać 
karze, ustanowionej za niepłacenie te- 
nuty dzierżawnej. Przepisy te nabierają 
rnocy obowiązującej od 19 marcu i 1 
mąja 1908 roku Informacyi bardziej

szczegółowych udziela pierwszj depar 
tam ent ministersrwa spraw zagranicz
nych

G i e ł d o .

Pstarsbari, 9 stjczaia
»°/0 Pań^iwowa re n ta ........................... 74%
IW /o  Liaty zast. Kijowsk. fi. Ziem. 72%
5°/o poiyczk piem. 1864 r..................... 845%

„ 186! r. 263%
obi. prom. Sziach. B^akn . . 22 %

Akcje Peicrsbarsk. M ędzynar. Komer 375
„ Petersb. D yskont.-Pożjozk.. . -
„ Rosyjsk. dla Hardlu Zp’7. 350*/
„ 1 -a  Odlewni stali „Sormowo 125%
„ Brańsk. Retsk. Fab. 115 “
„ Pntiłowsk. . . 83
„ Bakińsk. T-a Naftow. . 572
„ N-ft. 1-a  B i. Nobel. . . 569
„ N alt. i Handi. T-a Mantaszew i Ko i55
„ Peiersb. Prywat, i Komm. . . ltó
„ l-go T-a Żegl, po Dnieprze. —
1, ,, „ n —
„ „Hartman1- ...................... 22W

5°/o Pożyczka 1905 r........................ 93V,
„ „ 1906 r...................... 92%

60/  twiadectwa wiośc.ańskia . . 83%—841/*

UsposoDienie z walorami mocne i ożywione
z papierami dywidendowymi — spokojne, ku koA-
cowi giełdy — 4abe, z premiówkami — spokojno

REDAKTOR I WYDAWCA

WŁUDZIM iEk Z hr. GROCHOLSKI.

Od dnia 7-go stycznia 1908 r.

„Dom Jedwabi" G. FDRMANOWA
Kreszczatik Nr II

Z powodu przeniesienia magazynu do nowego lokalu (pod Grand- 
Hotelem., Kreszczatik 22), w yzn acza

wielką tanią wyprzedaż
towarów, pozostałych z zeszłego sezonu.

Sprzedaję 117 działek leśnych
na wille nad rzeką Horyń, obok stacyi i miast. Sławuta gub. wołyńskiej, 
o 4 wior od zakładu leczniczego, wśród 30 tysięcy dziesięcin lasu sosnowego. 
vV Sławucie są doktorzy, apteka, tatarski zakład kumysowy i skład materya- 
łów budowlanych. Zgłaszać się: K^jów, Kościelna 12, m. 5. Telefon 533, lub 

do upełnomocnionego do sprzedaży, geometry J. Wolańskiego w Sławucie.
118-20-2

M. 0. Horowitz 1 1. l._Regirer * K I  JÓ W**  
[ r e s z c z a t i k  8 .

Od Nowego roku wychodzić będzie zamiast tygudnika^ ,.Głos Polski44 
miesięcznik p. t.

„PRZEGLĄD NARODOWY”
pod kierownictwem Zygmunta Balickiego, przy współudziale znacznie roz
szerzonego koła współpracowników ,..Głosu Polskiego'4. „ P r z e g l ą d  W ar D- 
d o w y  * będzie pismem poświęconem ogólnym zagadnieniom kultury i po
lityki narodowej oraz budzeniu myśli w kierunku teoretyezno-programowym, 
stać przeto będzie poza sprawami poiityki bieżącej i względami stronniczymi.

Nr 1 ukaże się w pierwszej połowie stycznia i zawierać będzie arty
kuły: Z. Balickiego, S. Bukowieckiego, R». Dmowskiego. W. Konopczyńskiego, 
•A Sadzewicza, J. Kisielewskiej i in.

ct5  .4> n

O T*
X2. £ - -c n  

■g a  »
«n —. 3. s  
® m ET0.-8# B) C
H. tr> a  “S" *
-  rN i±*< co

3 50

Nowy dom o 7-raiu pokojach z ku
chnią i zabua. jest do 

sprzed. na dogod. warunaach, ziemi 
600 sąż. kw., Priorka zaułek Kurinyj 
Brod Nr 8, trzeci dom od linii tram 
wajowej. 119-8-1

Gorąco polecamy ,?k0

CO

Generatory gazowe, kompletne urządzenie.

PRENUMERATA WYNOSI*

W Warazawle:
r o c z n i e ...............................rb. 8
ó ł r o r z n i e ...........................   4
w a r ta ln ie ........................... „ 2

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się 15 kop. kwartalnie. .

Z przesyłką pocztową, 
rocznie . rb. 10 kop -
półrocznie . . „ 5 „ —
kwartalnie . . i  ,  50

W

NASIONA
_  tL i ^ - s n n i n  m  Arnautka, Bialoturka, Ulkc, 

J a " a  p & J Ł d l l w o g  oryginalna „Strube- ze Gchlir studiu.

Jęczmień browarny „Hanna* krajowy pierwszej reprodukcyi.

Soczewica, Groch Victoria, Rychlik, Buraki paste
wne, Marchew pastew., Lucerna, Traw/ etc.

JaiH) puen ioę , wobec znacznego popytu, rvi •* *iy do
starczyć  tyłka przy sozasnem  z.jmćwii.niu.

L. ZDROJEWSKI K- GRABOWSKI
Kii,w. Krrszczatik 26. łT is- ib - i

Uprasza sio o wczesne nadsyłanie zamówień i przedpłaty celem uregulowania nakłada.
.-u fl h*tłvxi - nofau

Najnowszego udoskonalonego ustroju
APARATY „HERBST”,

DO

oświetlania gazem powietrznym
domów mitszkainych, hoteli, teatrów i,it. p. gmachów,- także dla 

cel ..w przemysłowych i iaboratcryów .( *;/
 1

Aparaty wytwarzają  
gaz sam odzielnie I na 
zim not przez to w yklu
czone jak iekolw iek nie
bezpieczeństw o —mogą 
być uetawiane w ka±- 
dem pom ieozozeniu.

Światło nie ustępuje ele
ktrycznemu, tańsze od tegoż 
8 razy, a od zwyczajnego 
naftowego 4 razy.

Aparaty w różnych wielkościach od 10 do 800 płomieni, 
o bile 50 świec każdy. Przeszło 1000 aparatów w użyciu za 
granicą, a 100 w Królestwie Polskiem i w Cesarsiwie.

Opisy, cenniki aparatów i całkowitych urządzeń bezpłatnie.

A  W E T T L E R  s r .
W arszawa, -NOŻA Ni 49. — Telefony 98 i 19-98.

i X!rządzenia kanalizacyjne, wodociągowe, ogrzewanie centralne 
wentylacye, kąpiele i łaźnie, wodociągi pneumatyczne, oczyszczanie 
ścieków. 4266-9-5

*-•;
A p ara ty ,H E R B ST 11 działaniu; do*cbejrzeniafw biurze- firmy.

/  BAYEk >  \

IŁ. S K P T E R  i C-e
Kreezozatik  Nr 40, dom Barskiego. 

Okulary, binokle i lornetk i w zwyczajnycu, 
wykwintnych i cennych oprawach. Szkła w najlep
szym gatunku zwyczajne, cylindryczne, pryzmaty 
czne i iune. Szkta izom etryozne. Okulary dla 
automobilistOw, robotników w hutach i fabrykach

podarunek 
dla parafian, słu

żby folwarcznej i fabrycznej: Obraz — 
Karta wpisowa do Br. Trzeźwości z 
wyjątkami z Pisma św., dzieł Ojców 
Kościoła, zdaniami lekarzy i modlitwą 
dla członków. Cena 1 egz. bez prze
syłki kop. io—za loo rg ?. rb. 8, za 
1,000—70 rb. Czysty dochód ze sprze
daży przeznaczamy na wy kończeń.e ko 
ścioła Sokolskiego na Wołyniu. Skład 
główny u wydawcy ks. Tokarzewskie- 
go, Rozyszcze, wołyńska gub. ! w księ 
garni M. Szczepkowskiego, Warszawa, 
Nowogrodzka 28. 46-6-4

DO WYDZIERŻAWIENIA
folw. 381 dzies. pow. kaniowski, 20 
wiorst od kolei Zgłaszać się: Zarząd 
majątku Szenderówka. Poczta i tele
graf Steblów, gub. kij. Na propozycye 
bez poważnych zabezpieczeń nie będzie 
odpowiedzi. 54-6-6

M ln rla  inte^ os°ba Poszuk. miejsca 
lYllUUfl zarządz. domem w mieście lub 
na wyjazd, posiad. poważne rekomend. 
Puszkinska 81, m. 20, Ostrowska.

116—3—3

instruite eberche leęons 
de 4 a 8 heures. Sofi- 

jowska 25, m. 1 115-8-8

05

1

47-8-2

I l l rn n n W a m  szkoł(i hdndlow^  mam 
UKOilbZyfdill kilka godzin wolnych,
poszukuję lekcyi luo zajęcia w biurze.
Pocztowa skrzynka 116, 40 6-4

fi kowany gorzelanjr z 4-letnią pra
ktyką, poszuku

je posady pomocnika w gorzelni lub 
rektyfikacyi. Adres: gub. podolska, 
poczta Miastkówka, dla J. N. 48-4 4

Dla uczniów
45, m. 6.

caie ui.zymanie, piani
no. M.- Włodzimierska 

72-4-4

fln o n n rta r7  ś*edilich lat F osl 0 P*a- 
UOSpOualZ cę. Kijów. Michajłowska

78-10-8lNt 5. (mleczam.a).

aaBcoo;

P n o 7 iil /in a  2 - 8  dzieci d0 wsPdlneJ rUoLuM IJiJ nauki franc. Włodzimier-

N oilP7 1 Królestwa, znąj jęz. ros. i 
N j  o Li niem. teor. i prakt., a franc. 
teor., maj. bardzo dobre świad.. po- 
szuk. pos. Gub. pod., p. Soboiówka, 
w. Petraszówka, Ołdakowska. 145-4-1

mająiek o pszennejSprzed. z pańską rezydeneya.
i oddzielnymi folwarkami. Kijów, po

głębię 
Moś nu

czt. skrzymca 116. 141-10-1

lfnnillC7V śred iat Prakły k* żonaty, 
IVUIIluOĆJ bczdeietny z 20-letnią pra
ktyką, ma zadawoiln. świadectwa, po- 
szuk. pos. Z g i. Humań, ul. Mrozowska, 
dom Kokoszj ńskiej dla J  R. 147-4-1

R llP h a lło r  korespondent poszukuje po- 
D liu lld llu l sady. Łask. oferty przyj
muje Redakcya dla P. D 168-10-1

Wielkopolanin S
sacyi. Zgłoszenia lis

udziela leiŁcyi języka 
niemieck. i konwer- 

sacyi. Zgłoszenia listownie do Ked*- 
kcyi dla „Wielkopolanina- . 160-4-1

PnC7lllfiuf!)M i P°jed.vdcze umeblowa- 
1 U ućU M n j IIC ne pokoje do wynaję-

krzynka pneztowa
152 12-1

cia. Listownie 
Nr 299.

młoda polka, znająca się

n irrn rin ilr  P°sznkuie posady. ™ lCo. , 
UgluUIIIK p. Ditiatki, gub. kijowskiej,}

i rU irZ uU lld  na kuchni i gospodarstwie 
»J - . . .  dla samotnego, w niewielkim folwar- 

8‘ Hotel „Palais-Ruyal“ Nr 25. 187
Adam Koniuszewsld. 14I 5-1
M ln d o  żntelig. osoba postukuje miej 
ITlf UUi,1 sca gospodyni.
mierska 38, m. 12.

Mała-Włodzi- 
l4or

s»a 76, m. 1. 59-3-8

Niemłoda ktycznie języki, p̂oszukuje 
i o , poczta

B IE L I IN h  3 l W ; D i n
Jb'

S  D am sk ie  o

m w o s ć iytfYSTRitr.AjęiE sit 
. . !■; ■ —rO iwiTĄ.ŁYi

OliCINIłE i MĘSKIE W —
GŁÓWNE PRIEDSTAWłCIEhiTATO i S Z IC O M .

P C T A L 1 C 2 K J  4  M‘ I 1 I  -  O n c Y K I t

TwW EJZE iP mm. 
' S B W S & "

w ircu iT i i n ą  m

miejsca. Adres: kijowska gul 
Samhorodek Oweczacze, Halina Rohn. 
zinska. 84-4-8

Pr7uim D  na mieszkanip uczniów i u- 
r ic jf j l l l l j  czenice, trosk op., war. bar. 
przyht. M"żnaj,korzyst. z pianina. M.- 
Włodzimierska 41, m. 19. 29-6-4

P i |, r |Qn4 prawa poszukuje posady za- 
O lu u u lll rządzającegii domem, ma, 
rekomendacye. W .-rodwalna Nr 23 
m. 44. 65-8-8

Przyjmą na mieszkanie ucznia, trosk, 
op 3wiatosławska 2, m. 27.

28-6-4

IntflPfTOntnJ człow. z rekom., znający 
llllu lIgC IIillj niemiecki poszuk. posa
dy inkasenta lub in. w biurze, sklepie 
i przemyśle. Oferty do „Dzień. Kij.“ 
dla K. T. 189-2-1

R llłv n n w an v  ^Kronom-leśnik z po- 
nU lJIIU riilllJ ważn. rekomena. p.iszu- 
kuje posady. Oferty do „Dzień. Kijów.“ 
dla T. J. 188- 2—1
Óft A Ą tysięcy rubli potrzebne na 
OU l-szy numer hipoteki no
wego domu w Kijowie. Adres: W.-Wa- 
sylkowska 77, m. I. 148-8-1

R nna P°^ka P"azukuje miejsca do je- 
Dlllrd dnego lub dwojga dziec zna 
szycie, posiada rekomendacye Oferty: 
Red. „Dzień. Kijów.8 dla A. K. R.

I43r

flrrrnrlnilf z praktyką i so-
U b\lUL lllfk lidną rekomendacyą. żona
ty, poszukuje posady, pragnie otrzymać 
przeważnie w handlowym ogrudzie, 
prócz rekomendacyi noże złożyć kau- 
cyę rocznego wynagrodzenia, a także 
może przystąpić do spółki handlowego 
ogrodu. Adres w redakcyi „Dziennika 
Kijów.- 109-6-1

P fl07 lllfllip  dzierżawy 850 — 400 dz. 
rUuLUnUJIJ z domem mieszkalnym, 
w odległością mniej więcej 40 wiorst 
od Starego-Konstantynowa. Bez pośre
dnictwa. Oferty: Stary-Konstantynów, 
gub. wołyńskiej, skrzynka pocztowa 
Nr 18. 59-5-4

M lflfia Panienka z ^ P 1- gimn., grunt. 
TllUlUa znaj. jęz. niem., uczeń, szkoły 

muzycz udziela lekc: muz. i przedni, 
gimnaz. Bankowa 6, m 12. dia A C.

112 - 2-2

n h lrw a ło llro  z uk ra iny mieszka dla 
U U JiiiIluIA u kształcenia synów, może
prŁyjąć dwóch uczniów na mieszkanie.
Nesterowska 82, m. 16. 95-3-2

ę i j . J  uniw. (słuch, polit. lwov ) po- 
u j UUj szukuje lekcyi. Adres: Żylad- 
ska 88, m. 4, K. Zieliński. 105-8-3

U/h I uinUfio i®8* hardao ko
l t  u LnUnlu pzyołny interes do 
zrobienia. Kapitał potrzebny około 
180,000 rubli, świetnie procentujący. 
Interes hipotecznie zabezpieczony. 
Bliższa wiadomość na żądanie poste- 
restante Ju liusz Mepyf Lwów.

Interes bardzo poważny, z powodu 
wyjazdu pospiech pożądany.

4713-4-4

Pntnohnu ioot młody człowiek, d°-I U IlL uU ir JuOl brze znający handel 
gastronomiczny. Adres w redakcyi 
„Dziennika Kijowskiego* pod lit S. R.

7-2-5

R ifH na 8taruszka nauczycielka prosi 
DioUHd o chwilową pomoc, gdyż le
kcyi dostać nie może z powodu pode
szłego wieku. Ofiary składać proszę 
w redakcyi dla Nowak. 180-5-2

Cezary i Marya Ghryzman
proszą o wsparcie, cierpią nędzę wraz 
z dziećmi. M.-Błagowieszczeńska 112. 
m. 29. 129—6—2

P n tn o h n u  zaraz rachmistrz, znający 
r U l .t fU l iy  buchalter j, familijny, do 
większego majątku. Fensya 860 rubli 
rocznie i ordynnrya, mieszkanie, opał, 
światło i gratyfikacya. Zgłoszenia 
przyjmuje od g. 3 ej ylo 4-ej, mieszk. 

JEliaszewicza, Kijów, dworzec kolejo
wy. 122-2 2

P * .||/n  w śred. wieku poszuk. miejs- 
rUlAfl  nauczycielki lub do towarz. po. 
siad. gruntów, jęz. franc., pois. i liter, 
dobrze niem., i muz Fastów, poste- 
restante na okaziciela Nr 150. 111-8-2

Biuro Nauczycielskie Warszawa,^
Włodzimierska 19, poleca: nauczyciel
ki z wysokiem wykształceniem, guw er
nerów, freblówki, bony Polki, onhro- 
niarki, osoby do tuwarzyjtwa i zarządu 
duraem. Cudzoziemki sprowadza wprost 
z zagranicy. 8865-30-11

Oil jutra d. I f l f  o grudnia
wyznacza się na czas krotki w ma-1 

gazynie obuwia

W P i i r l #  Kreszczatik Nr 37,
. r u m ,  wielka |

wyprzedaż
S L  ego obuwia.
126-5-1 Właściciel: M. Tabencki.

Koronki, hafty, kolor, płó
tna, dywany, zakopiańskie 
stylowe meble, zabawki i 
masa innych tad. przedm.
w Magazynie Przemysłu Artystycznego, 
Plac ratuszowy Nr 3, naprzeciw tele
grafu. Uprasza się fik PP o z wiedza

nie. 10-100-42
OraKarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilozykowska (Ptorezna) Nr 9, róg Puagkińskiej


